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P R Z E D S T A W I C I E L S T W A
BA R ANO W 1 CZE —  ul. Szeptyckiego — A. Łaszuk. 
BIEN.AkONIR, —  Bufet Ko. jow y.
BRASLAW — Księgarnia T -w a „Lot".
DĄBROWICA (Polesie) —  K sięgarnia K. M alinowskiego. 
DUKSZTY — B ufet Kolejowy.
GŁĘBOKIE — ul Zam kow a, W . V lodzim ierow . 
GRODNO —  K sięgarnia T-w s „Ruch“. 
hO RO DZIEJ —  Dworzec K olejowy — K. Sm arzyński.
IWIENIEC — sklep tytoniow y 8 Zwierzyński.
KŁECK —  sklep „ jedność".
LIDA — u! Suw alska 13, S. Mateski.
MOŁODLCZNO — K sięgarnia T-w a „Ruch".

NIEŚWIEŻ — ul. R atuszow a, K sięgam i! jażw ińskiego. 
NOW OGRÓDEK —  Kiosk St. Michalskiego,
N. ŚWIĘCIANY —  Księgarni!- T w i „Ruch".
OSZM1ANA —  Księgam i! Spóldz. Naucz.
PIŃSK —  K sięgarnia Polska -  S t. Bednarski.
PO STA W Y  — Księgarnie Polskiej Alacierzy Szkolnej. 
STOLPCE — K sięgarnia T -w a „ R u c h ‘.
ST. ŚWIĘCIANY —  ui Rynek 9. N. Tarasiejski.
V'1LEJKA PO W IATO W A  —  ul. M itió tw icza 24, F. Juczew ska. 
WARSZAWA — I-w o  Księg. Koi. „Rucn".
W OŁKOW YSK — K sięgarnia T w a „Ruch". ,

PRENUM ERATA m iesięczna z  odniesieniem  do dom u lub z 
p - _» yhot p ocztow i, 4 zi„ zagranicę 7  z! K orto  ozek ow e P.K.O  

t 025i‘ W  &przediuv detai. c.&yr rojedydcz^g: num eru 20 gr.

O pUŁ, p o e r tr w s  uu rczoa  t  . yczałtem .
P t a  seji r ę k o p is  w de a  ó w ien y cb  ni > zw raca. Ad m inistra- 
cja oi. u w zględn ia  zastrzeże*  co  do rozm ieszczen ia  ogtoszeA .

CENY OGŁOSZEŃ; wiersz milimetrowy jeanosz.pttiiowy na ł  ronię 2-ej i 3-ej 40 gr. Za tekstem  15 groszy. Komunikaty era:- 
nadesłane milimetr 50 gr. Kroniki reklam ow a milimetr 00 gr W  num erach iw iątecz.iycf oraz z prow incji o 25 proc. drożej 
Zagraniczne 50 proc. d r c ie j . Ogkotueoie cy iro w e  1 taóelaryczre  o  50 proc. drożej. A dm inistracja nie przyjm uje zastrzeżeń cc do 
m bjsca. Term iny druku m o g ę  być przm Adm udstrucję zm ieniane dow oln ie. Z r uostarczenie m im em  dow odow ego 20 uroszy.

KontepcloB Ism srC K O ttB R a ECHA STO LICY ŹZAKORDbfłÓt Posłowie sWoassy Bdnlf Sa«flBKl i Dtmimh Łoś
w  stosunkach iiofóko-ukraKiskicn

I. Kwesije mniejszości ukraińskiej 
w Polsce m ożna  ujm ow ać z dwuch 
punk tów  widzenia. M amy na myśli r o ­
lę m n ie jszośc i;  ukraińskiej w ew nątrz  
państw a , i jego znaczenie w s to s u n ­
kach między PolSkJ. i innemi pańs tw a­
mi a mianowicie R osją . O b a  pow yż­
sze zagadnienia  znajdu ją  się oerywi 
Scie w ścisłym  związku wzajemnym, 
i odełziaływują jedno  na  lrugie. P rzy ­
puszczam y jednak, że ro la , k tó rą  
m nie jszość  u k ra iń sk a  m og łaby  o d e ­
grać  wewnątrz Polski, jest  mniei waż­
na , jak jej znaczenie w stosunkach  
m iędzynarodow ych. S k łada ją  się na 
io  dwie przyczyny: fakt, ze cel u k ra ­
iński, k tórym  jest uzyskanie  n iepod­
ległości, m oże Dyć zrealizowany tylko 
n a  podstaw ie  zmian, m iędzynarodo­
wych, że ukrait.cy ku tem u celowi m u ­
s z ą  p o d p orządkow ać  swój s tosunek  
d o  p ań s tw a  polskiego, o ra z  fakt że 
zasadniczym  nakazem  polskiej racji 
s tanu jest ukszta łtow anie  zagadnień 
wewnętrznych tak, abv m ogłv wyw­
rzeć jakna jkorzystn ie jszy  wpływ na 
n a sz ą  sytuację m iędzynatodow ą, S to ­
sunek  państw a  Dolskiegr d o  m niej­
szości ukraińskiej jest  więc ściśle  za ­
leżny od dwu czynników: 11 <od p o  
stu ls tów  m iędzynarodow ych Ukraiń­
ców i 2 )  od  postu la tów  polskiei pi I - 
tyki zagranicz.nej wziętej w ijak n a j­
szerszym  znaczeniu.

Rola n a ro d u  podzielonego miedzy 
p a rę  m ocarstw  w h 's to rji  jest zresztą  
prawie zawsze n aw sk ro ś  międzviiaro- 
d o w ą .  i zaiezną o d  kombinacyj noli 
tycznych między temi m ocarstw am i. 
Klasycznym przykładem  jest  tu P o l ­
ska  między A ustr ją . R osją  i P rusam i. 
W iadom o mianowicie, źe stosuneic 
m ocarstw  zaborczych do  Polsk i p rze ­
chodził  na jro zm a itsz t  fazy. począw szy 
-od bezwzględnej asymilacji, p rzez auto- 
nomję, a o  unji personalnej i do  n a ­
dziei na całkowitą n iepodległość. O tóż  
każda z tyoh ta r  była prawie zawsze 
funkc ją  pewnej sytuacji m iędzynaro­
dowej. T ak  nap rzyk ład  polityka p u ­
ła w s k a  A e k sa n a ra  I-go z 5805 r. by ­
ła  sp o w o d o w an a  przez m ożliwość kon- 
fl ktu z P ru sa m i  i lozw ia ła  się razem  
z tą konstelacją . S tanow isko  an typo l­
skie B ismarcka z 1863 r. było  u w a­
ru n k o w an e  dążeniem d o  wyzyskania 
spraw y p dskfej d la  stworzenia przy- 
m ie iza  między P ru sam i a R osją . M a­
nifest dwu cesarzy tłum aczy sie znów 
chęcią zaszkodzenia  tejże Rosji, p o ­
ś redn io , i Bezpośrednio. Podobn ie  jak 

iegayś sp raw a polska, tak dziś za- 
dnienle ukra ińsk ie  jest  ważnym 

czynnikiem w sto sunkach  m iędzyna­
rodow ych. M amy zam iar zastanowić 
się tutaj: 1) nad ro lą ,  k tó rą  powinien 
o d e g ia ć  fen czynnik z punktu  w idze­
nia polskiej racji s tanu , i 2) nad  głów 
n tm i  postu la tam i ukraińskiej racji sta 
nu  wobec Polskf, Rosji i wzajemnych 
tych dwu państw  s to sunków .

II. O  ile chodzi o  rolę jaką ,  czyn­
nik ukra ińsk i m oże odegrać  w s to s u n ­
kach Polski z innemi państw am i, to  
m oże ona  być ow oiaka. Irreuenta 
u k ra iń ska  za row no  w Polsce  jak i w 
Rosji m oże wytworzyć u tych państw  
poczucie w spólnego  niebezpieczeństwa 
I przyczynić sie do  ich porozum ienia . 
(Jes t  to  w łaśnie  ro la  ja k ą  w myśli 
B ism arcka  miał odegrać  elem ent polski 
w s to sunkach  między R o s ją  i Nlem 
cami). Z  drugiej s trony  mniejszość 
u k ra iń ska  m oże się stać ważnym czyn­
nikiem defensyw ne ofensyw nym  w rę ­
kach pańs tw a  polskiego, s łużąc  już 
to  do  o b ro n y  przed R osją ,  już to  na 
wet do dez3grcgacji tego państwa. 
Byłoby  to rozwiązanie  real zowane 
1920 r.

Pow yższe  dwie możliwości s ą  kia' 
syczne w historji każdej mniejszości 
znajdującej się rów nocześnie  w dwu 
p a ń s tw a c h .  W yczerpują  one  prawie zu- 
Dełnie hfstorję  n a ro d u  polskiego jako  
czynnika m iędzynarodow ego  w epoce 
porozbiorow ej. Z jednej s trony więc 
m am y  porozum ienia  trzech państw  
zaborczych oparte  na w spó inem  nie­
bezpieczeństwie polskiem, jak Metter- 
n ithow sk ie  1833, i późniejsze B fsm ar 
ckow skit .  Z  drugiej mamy m n ós tw o  
przyk ładów  przym ierza  spraw y po l­
skiej z jednym  z m ocarstw  p rzec w 
drugiem u. Będzie to, aby podkreślić  
ty lko najcharakterystyczniejszfc m o ­
menty, polityka A leksandra  1 go, poli­
tyka  Austrji  i Niemiec w czasie w o j­
ny światowej. Tak  sam o  mniejszość 
ug ra ińska  m oże albo posłużyć  do 
porozum ien ia  między P o lsk ą  a R osją ,  
i stać się tego porozum ien ia  kozłem  
ofiarnym, albo też stać się so ju szn i­
kiem Polaki w jej dziejowym po je­
dynku z Rosją .

Obie te konctpcje znaidują się w 
powietrzu. Obie przv pom yślnym  bie­
gu okoliczności m ogłyby być realizo­
wane. Nasuwa się decydujące pytanie: 
która z nich Dardziej odoow iada p o ­
stulatom  polskiej racji stanu.

P. Bagnmoloiu pożegna Warszaurę
W ARSZAW A. 30. XI. (teł. wl. „S łow a") 

Poseł sowiecki w W arszaw ie Bogorrołow, 
który  w początkach biiezącego tygodnia opu­
ścił Warsz, iwę udając  się do M oskwy p o ­
w raca d o  W arszaw y celem złożenia Panu  Pre  
zydentow i listów ouw ołującvch go i  pla­
cówki dyplom atycznej Posła Bogom ołowa 
zastępujte w W arszaw ie radca  legacyjny p o ­
selstw a sow ieckiego.

Reprezentacyjne polowanie
w  PuŃZf zy j

WARSZAW A. 30. XI. (tel. wl. „S iow a") 
W  połowic g ruan ia  odbędą się w  ^uszczy 
Białowieskiej dw a wielkie polow ania repre­
zen tacy jne na dziki, wilki i rysie, z udziałem 
P ana  -1 ezydenta Rzeczypospolitej korpusu 
dyplom atycznego i m inistrów .

W l*. F i n  P n c s f  w y t e s f t a i  i n  $ ? i ln a
W ARSZAW A. 30, Xi. (tel. wl. „S łow a") 

Dziś wieczorem wyjechali do W ilna wice mi­
nister Poczt i teiegi. Dobrowolski w tow arzy 
stwip m ajora Romera, petem wzięcia uuzialu 
w pośw ięceniu sztandaru zw iązku pocztow ­
ców.

Lth o ra c ja  U/Mnlbn na za m k u
W ARSZAW A. 30. XI. (teł w l  „S łow a") 

W  niedzielę na Zaniku odbedzie uroczysta 
dekoracja Krz>żami Zasiugi szeregu działa 
czy społecznych W ilna. Pom iędzy innemi 
„Złoty Krzyż" zasługi o trzym ują: W ładysław  
Szum ański i p. Aniela Sztrallowa, srebrny 
krzyż zasługi bijasz Jutkiew icz i Edm und Kc 
walsKi, oraz Stanisław  Kleniewski z Nowo­
gródka.

S M  Eb yw aiB lLki w  sprawie min- 
Miedzlhskipgo

W ARSZAW A. 30. XI. (tel. wl. „S łow a") 
Sąd obyw atelski zw ołany dla. rozpatiz..*da za­
rzutów  przeciw ko b. m inistrow i Mu.dzińskie 
mu ukonstytuow ał się jak następuje: Prze­
w odniczący gen. Rydz Śmigły, członkow ie: 
gen. Sosnkowski, prof. Zawauzki, Ant. Anusz 
Bogucki i p. Sitwarczynski. W stępne badania 
świadków, przeprow adzą prof. Zaw adzki i 
Bogucki.

G u c zyt m in. fouiafkowsitfego f
w e L w ow ie

W A R SZA W A . 30. 11. W  dniu (0 bm. p. 
m in is te r  p rzem ysłu  i hand lu  inż. K w ia tkow ­
ski udajt- się do  L w o w a  w to w a rz y s tw ie  sze  
ta se k re ta r ia tu  m inistra  P e k e g o  i naczelnika 
wydziału wie lk iego  przem yski  B endeka  oraz  
sek re ta rza  o sob is tego  m inistra  p. B arańsk ie  
g o  celem w yg ło szen ia  odczy tu  p.t. „ Is to t­
ne  założenia  w w a lce  o n o w y  ustró j" .  Ze 
L w o w a  ip. m iniste r  uda je  s ię  d o  T a r n o w a  dia 
zaznajom ien ia  się z p o s tęp em  ro b ó t  przy  bu 
dow ie  fabryki  zw iązków  azo to w y e h  w  Moś- 
cicach pod T a rn o w e m  oraz  o d b y b a  z dy rek  
eja fabryk i  konferencji ,  do tyczące j  bud wy. 
P o w ró t  p. ministra  do  W a rsz a w y  nastąp i  we 
w torek  rano .

KRZYK niewinnych ofiar!!

Każ^y pow inien w toziićl
Jutro w kin ie „HELIOS*. 

P atrz  o sta tn ią  stro n ę .

M m  p iz e sH a  g i W o i w
w  Ł o t w i e

RYGA, .31 XI, Pat. Na w czc- 
rajszetn posiedzen iu  sejmu socjal­
dem okraci w ynieśli interpelację 
w  sprawie działalności m inistra  
spraw  w ojskow ych  Ozola. Inter­
pelacja, om aw iając przeprow a­
dzoną podczas lata reorganizac­
ję arir.jl ło tew sk iej, zarzuca m in  
O zolow i ignorow anie parlamen  
tu, a w  dziedzinie gospodarki 
w ojskow ej ch aos i nieceiow ość 
pracy, jaką prow adzono  w  m in i­
sterstw ie  spraw w ojskow ych . In 
terpelacja dostała przez sejm ptzy- 
jęta 47 g losam i przeciw ko 40 
przy 5 wstrzym ujących s!ę od  
g łosow an ia . Poniew aż uchw ale­
nie interpelacji oznacza w yraże­
n ie votum  nieufności m inistrow i 
w ojny, m ożliw e jest ustąpienie 
Ozola z gabinetu , coby pociąg­
n ęło  za s o b ą —jak to  ośw iadczył 
prasie premjer C elm insz — d y ­
misję gabinetu.

iiy ud . D aikoln
wróci do aktyw nej pracy poli­

tycznej?
K O W N O , 3 0 .XI PAT. W związku 

z pow ro tem  gen. D a u k a n ta sa  z Bra 
żylji w kołach politycznych Kowna 
poczęły ku rsow ać  pog łosk i  o  m a |ą -  
cej nastąp ić  nom inacji genera ła  na 

-wysokie s tanow isko  państw ow e. K o­
resp o n d en t  „Siewodnia“ po  zasięgnię­
ciu w tej sprawie informacyj u źróde ł  
po inform ow anych  pisze, <ż p o g łosk i  te 
nie odpow iada ją  prawdzie. D o wia­
dom ośc i  powyższej „Siewodnfa" d o ­
daje następu jący  kom entarz:  Gen. 
D a u k a n ta s  przed rokiem  u s u n ą ł  się 
c d  działalności politycznej i zdecydo­
wanie ośw iadcza  obecnie, że p o w ra ­
cać do  niej nie m a  zam iaru . W k o ­
łach politycznvch jednakże ośw iadcze­
niu temu n a o g ó ł  nie dowierzają. 
P rzypuszcza ją  bowiem, iż człowiek tej 
m iary, jak gen. D au k an ta s  nie może 
n<* d ługo  zadowoinić  się Bezczynno­
ścią polityczną. Z drugiej ( t ro n y  wia­
dom o, że D au k an ta s  przez swój wy­
jazd do  Brazyljf p ra g n ą ł  na pewien 
czas u su n ą ć  się z życia politycznego 
i podczas  incydentu pom iędzy prezy­
dentem  państw a a W nldem arssem  p o ­
zostaw ał politycznie w żadnym  kie 
runku  nie zaangażow anym . U Brazy- 
iji z b a d a ł  D uukan tas  s tosunk i em i­
gracyjne litewskie i na  ten tpmat wy­
głosi w najbliższej p zyszłości kiika 
odczytów.

ta i r la r  l n i > h  w fcji.li i Isf jk Yb
dla Prus W schodnich

K O W N O , 30X 1. PAT. W Tyłży 
zaczęła wychodzić gazeta w języku 
niemieckim, m ająca  na celu o b ronę  
in teresów  litewskich w P rusach  
W schcdn'ch, o raz  p ropagow an ie  ję ­
zyka i kultury litewskiej.

twlgio M in  M c m  w itytie
RYGA. 30.X1. PA T. W dniu dzi­

siejszym teatr  ^N arodow y w Rydze 
uroczyście obchodzi 10 lecie istnienia. 
Na uroczystem  przedstawieniu p rze ­
mawiać będzie min ster oświaty, p o ­
czerń odeg ian y  zostan ie  d ram at iuau- 
m an a  „ lnd rany" .

SPR O W O K O W A L I SW Y CH  W 1E C O W M K Ó W  DO K RW A W EJ ROZPRAW Y
Z POLICJA).

BIAŁYSTOK. 30. 12. (P A T ). PosM Adolf SawicKi zje stronnictw a chłopskiego <a ze­
zw oleniem  w ładz adm inistracyjnych zw ołał w dniu 28 listopada rb wiec soraw ozdaw czy 
pod gułem nieb:em w Knysznie oow iatu  białostockiego. Już po skończeniu się wiecu, 
lecz przed rozejściem  się tłum u, usiłował urządzić drug z kolei na tern sam em  miejscu 
wiec poseł Dominik Łoś z P iasta, który zezwolenia na to władz rfe  posiadał i o  zezwo­
lenie takie wcale się nie zwr/acał. W obec tego  przedstaw iciel sta ro stw a  w ezw ał tłum do 
rozejścia się. a  gdy  to nie poskutkowalc pC tc ił tłum rozproszyć.

W chwili, gdy policja przystąpi! dfr w ykonania danego jej zarządzenia, z tłumu padł 
w  stronę policji strzał ijewoiwenowy, a w  chwilę potem  kilka dalszych strzałów . Strzały 
te  padły z bezpośredniego otoczeni! pos. Sawickiego. Na skutek tych strzałów  tłum, li­
czący około 600 osób, p rzybra1 groźną postaw ę w ró ec  policji, k tó rą  obrzucono kamie- 
nianai i usiiow.anc naw et rozbroić Nie chcącuopuścić do rozlewu krwi oddział policji 
dai szereg  strzałów  ostrzegaw czych w górę i wyootal się pozą obręb tłum u do czasu 
przybycia pogotow ia policyjnego z B iałegostoku.

PIER W SZY  STRZELIŁ DO POLICJI P O SE Ł  SAWICKI.
Jak stwierldzifc przeprow adzone na miejscu dlochodzenie, pierw szy strzał w stronę 

policji dał posei Sawicki, kiika zaS innych niejaki Dominik Konopko. Pośród oołioji po . 
szw ankow ani zostali: Kudeł Piotr, C um m tow ski Bolesław, T yszko Józef, Lejnie, Zy­
g m u n t i Kuźmiński Stanisław . Z pośród tłumu nikt naw et najm niejszego szw anku nie 
doznał. P onad to  dochodzenie stw ierdziło, że na wiecu p o ^  Sawicki otoczony był uzbro­
joną bojów ką, że w łościanie przybyli .-a  wiec byli uzbrojeni v- kawałki cegły, kam ienie i tp

W y m o w n e  fiasco akcji rlucjenberga
REICHST AC OLBRZYMiĄ , WIĘKSZOŚCIĄ G Ł O S o W  ODRZUCIŁ PR O JE K T  

T .  Z W . U ST A W Y  W O LN O ŚC IO W EJ. 1
BERLIN. 12. (P A T ) .  Reichstag  n a  dzisiejszym posieazen iu  odszuefl p rze  

w aża jącą  w iększością  g łosów  przeciw ko głosom niem iecko - narodow ych  hit- 
tlepowców i partj i  chrześcijańsko narodow ej pro jek t  u s taw y  wolnościowej. 
Głosowanie, odbyw ałc się oddzielnie nad  każdym  z poezezególnych czterech 
jra ragra iów  pro jek tu  u s taw y . P a r .  1, dom agający  sie o d  -ządt- niemieckiego 
aby eoinął p rzyznanie  się d o  winy Niemiec za w ybuch  wojny, odrzucony zos ta1 
w  g łosow aniu  imiennem 318 głosam i pr zeciwko 82 przy  4 wstrzym ujących się 
od g łosow ania . P a r .  2 żądający  oba len ia  ar tyku łów  231, 239 i 43C triakfatu 
w ersalskiego, w g łosow aniu  zw yczajnem  zpsta* od tzueony  przec iw ko  g łosem  
niemiecko - narodow ych . P a r .  3 żądający  odrzucenia p lanu  Y onunga uzyskał tyl 
ko  80 głosów' przec iw ko  312 przy 4 w s t . ,zym ujących się. Par .  4 p rzew idujący  
sankcje  ka rne  dla członków rządu  niem ieckiego  którzy p o ap isa l  plar. Younfga 
został odrzucony 3 ! 2  głosami przeciw ko 60. Część pos łow  niem iecko  -j na 
rodow ych, na ieżacych d c  g rupy  um iarkow anej w s trzym ała  się  o c  g łosow ania  
w  myśl uchw ały  frakcji niemiecko narodow ej.

PLEBISCYT ODBĘDZIE SIĘ NIEODWOŁALNIE 22 GRUDNIA R 3 .
P o  ogłoszeniu  wyników' g losow ania  p rezydent Reichstagu L eobe  oświat! 

eżył iż p ro jek t us taw y  w raca  do  rządu, k tó ry  g o  ogłosi. W niosk i  niemiecko 
narodow ych i hittlerowców, dom agąjące  się odr-fc^enis terminu plebiscytu, 
zostały  rów nież odrzucone. Tern sam em  pleb iscy t odbedzie  się 22  g m d n ia  rb.

AKCJA H UGFNBERGA PO TR A K TO W A N A  ZOSTAŁA JAKO NIEUCZCIW A
1 N IEH O N O RO w rA.

BERLIN. 30.11. (P A T ). „Vos&ische Z tg ."  og łasza  szczegó ł)  dzis ie jszego g ło so w a­
nia nad  t .zw. ustaw-ą w o ln o śc io w ą  n a  p-len-um R eichstagu ,  w sk az u jąc  że o p ó z je ju  przeciw , 
ko H ugenbergow i wzrustF coraz bardziej w łonie stronnictw a niemiecko narodow ego. Z 
czołowych przedstaw icieli tego  stronnictw a głosow a, zjn u staw ą w praw dzie hr. W estarp. 
na tonaasi przew odniczący L<t- Jsbundu i był; min,stei Schielc ora , były m inister h e u c .il  
w strzym ali się od głosowania. D w u n h s tu  posłów niem iecko n a ro d o w y ch  rr iędzy innemi 
p o s  T re v i r a n u s  p rzec iw ko k tó re m u  poseł H u g e n b e rg  w niósł  w n io sek  o w y kluczen ie  z 
partj i  n ie«br?to w ogóle  udziału w posiedzeniu  Reichstagu .  Dziennik podkreśla,  że  Reich­
stag  zadowolił się tylko dw om a cz^ta-iam i przedłożenia, dając teru sam em  do zrozum ie, 
nia, że projekt ustaw y w olnościowej aw aża za nieuczciwy i ruehonorowy.

WaiunkoKa euiaituacia Nadrenii
Oświadczenie generalnego komisarza generalnego Girarda

KOBLENCJA, 30 X i. Pat. G eneralny k om isarz  te renów  okupow anych  
G .ra rd  oświadczył dz.sfaj Komisarzowi Rzeszy dla terenów okupow anych 
baronow i von Simmernowi. iz m ias to  Koblencja zo s ta ło  wp-awdzie o p ró ż ­
nione, jednakow oż nie na leży  go uważać za oswODOdione w rnaczeniu  po- 
litycznem i p raw nem  a i  dc czasu rozstrzygnięcia konferencji a m b a sa d o ró w . 

Uroczystość zdjęcia sztandarów Francji i Belgji
BFRL1N, 30 XI. Pat. P o  uroczystem  ściągnięciu s t ta n d a ru  fraucuskie- 

go  w obecności p r e i e j a  międzysojuszniczej Komisji naareńskie j za łoga  o k u ­
pacyjna opuśc iła  dziś w południe- Koblencję. Również w Akwizgranie śc iąg ­
nięta zo s ia ła  uroczyście flaga belgijska. P rezyden t  prowincji nacireńskiej w y­
s to so w a ł  z okazji opróżnienia  drugiej strefy entuz ,astyczną  odezwę d o  lud­
ności niemieckiej
Wojska angielskie opuszczą niebawem ostatecznie Nadrenje

LONDYN, 3 0 —Xi Pat. W piątek  i sobo tą  bieżącego tygodnia angiel­
ska a rm ja  okupacyjna  p rzys tąp iła  a o  osta tecznego opuszczenia  Nadrenji. 
W dniu w czorajszym upuściły  te ry torjum  niemieckie oddzia ły  kró lew skie­
go k o rp u su  w ojsk  Inżynieryjnych o raz  u rzęay  administracji wojskowej. O- 
stateczna ew akuacja  Naarenji przez w o jska  angielskie p rzep row adzona  b ę ­
dzie w początkach g rudna  ro k u  bieżącego.

DMKota zatargu zhińsbc-sawiickiigs
Rządy nankiński i mukdeński działają solidarnie

NANK1N, 30 ,XI, P i t .  M inister spraw zagran icznych Wang zaprzeczy ł w w yw iadzie  
istn ieniu  r ó tn icy  p o g u c ó w  pom iędzy n  ądem centralnym  i rządem  m andżurskim  w 
spraw ie zatargu ch iftsk o -ro sy jsk ieg o  M inister zazn aczy ł, źe  w spółdzia łan ie  obu rzą ­
dów  z o sta fo  ca łk o w ic ie  utrzym ane.

O  ile chodzi o  koncen iję  Biim.tr- 
ckow ską ,  c z y li  o w yzy& ąn ie  spraw y 
ukra ińsk ie j dla stworze-iia porożu- 
mienia między P c isk ą  a Rosją, to n i e  
od  rzeczy będzie przypom nieć  pew ną 
sytuację h is toryczną. O tó ż  w czasie 
wojny św iatow ej koncepcja  Blsmar- 
CKOwska przyniosła  jako  rezultat o s ta ­
teczny f iasko. M im o  w sp ó ln e g o  nie­
bezpieczeństwa polsk iego  nie uda ło  
się uniknąć  konfliktu m iędzy N iem ca­
mi i Rosją . Wówczas, w tej rozs trzy ­
gającej chwili B ethm ann i Luden- 
aorff zapragnęli  realizować d ru g ą  
koncepcję, f zrobić z Polsk i so ju sz ­
niczkę w walce z R osją . Ale już b y ­
ło  zaDÓźno. D aw na polityka B is­
m arcka  zemściła się, i a rm ja  po lska  
nie s tanę ła  o b o k  armji niemieckiej. 
F ia sk o  było  oczywiste i zupełne. P o ­
m ysł  B ism arcka  me przyniósł  mu 
żadnej ze spodziewanych . korzyścf, 
na tom ias t da ł wiele mniej lub więcej 
nieprzewidzianych zaw odów .

Koncepcja  B ism arckow 3ka jest 
dzisiaj b ron iona , jak w iadom o, przez 
N arodow ąjD em okrac ję ,  i pewne czyn 
nikł w łonie BB. Najjaśniej p rzeds ta  
wił ją  Zygm unt Berezowski w swej 
ciekawej b roszu rze  o  polityce z ag ra ­
nicznej Polski. Narodowa Demokracja , 
i czynniki do  niej zbliżone, jeżeli idzie 
o  politykę zagraniczną, obawiając się,

s łusznie  zresztą , konfliktu z Niem ca­
mi, pragnie zachow ać d o b re  s tosunki 
z naszym  sąs iadem  w schodnim , j a k o  
jeden z walnych sp o so b ó w  u trzy m a­
nia tych dobrych  s to su n k ó w  m ia ło ­
by służyć porozum ienie  w sprawie 
ukraińskie] i w spólne tłumienie jej w 
obu  państw ach. Przyjmijmy, że SSSR 
p o sz ło b y  na ta k ą  kombinację. Pos i to  
sed non  concesso . W ów czas jeszcze 
powoazer.ie  tej kombinacji by łoby  
ściśle uw arunkow ane  możliwością 
u trzym ania  po  wieczne czasy dobrych 
s to su n k ó w  z R osją .  Jeżeli bowiem 
przyjmiemy, że konfiiki z R osją  nigdy 
nie nastąp i,  jednocześnie przyjmujemy, 
że e lem ent ukraiński nie bedzie miał 
dla Polski w aitości jako  sojusznik . 
G dyby jednak konflikt nastąp ił ,  r e ­
zultat koncepcji b ism arckow skie j by ł­
by rów nie fa ta h y  jak  rezultat polityki 
niemieckiej w s to su n k u  d o  Polaków. 
W ątpliwa korzyść  przemieniła  by się 
wówczas w fata ina szkodę. L o s  tej 
koncepcji zslezy więc od  tego, czy 
spodziewać się m ożem y od wschodu 
wiecznego poko ju .  W przeciwnym ra ­
zie koncepcja ta jest  b łędną , i m o g ła ­
by być uzasadn iona  tylko w razie, o  
ile wszystkie p róby  ugody z U kra iń ­
cami (p ró b y  których jeszcze nie za- 
częio s tosow ać) okaza ły  się ab so lu t ­
nie bezowoeuern/.

Jeżeli chodzi o  m ożliwość dobrych 
s to su n k ć w  z R osją , to  jest faktem 
niezaprzeczalnym, że e x p a n s ja  tego 
p ań s tw a  zdaje się kierować przew aż­
nie na daleki w schód. Nie należy j e d ­
n a k  zapom inać  że Ro*ja angażow ała  
się już w o k res ie  1895 — 1^05 wszy- 
stkiemi siłami na daleki w schód i że 
później z tym w iększym  u p o rem  p o ­
wróciła  do  E uropy .  N ie m am ) a b so ­
lutnie żadnei gwarancji, że Dodobny 
p roces  nie nas tąp i  i dzisiaj. Atialogję 
m ożnaby  i dalej p rzeprow adzić  po ­
rów nując  pakt Kelloga d o  uk ład u  z 
A us tr ją  w M urzsteg. Nie m am y ż a d ­
nej gwprancji, czy R osja  rzeczywiście 
z rezygnow ała  z naszych k resów  
wschodnich a nawet z Kongresówki. 
Jeżeli z aś  bierzemy pod  uwagę możli­
w ość  powstan ia  frontu przecfwrosyj- 
skiego, m usim y  z tego punk tu  w idze­
nia oceniać kwestję u k ra iń sk ą .  U kra­
ińcy m o g ą  odegrać  w razie wojny 
role. której nie m ożne  nie doceniać.

R easu m u jąc  Dowiedzmy, że z 
punktu  widzenia polskiej racji s tanu 
koncepcja wyzyskania sp raw y  u k ra iń ­
skiej dia porozum ienia  Dolsko-rosyj- 
sk iego  jest wadliwą, ze względu na 
konieczność b ran ia  pod  uwagę m ożli­
wości konfliktu z naszym  sąs iadem  
w scnodnim . Polityka p o lska  w s t o ­
sunku  do  Ukraińców, jak  i zresz tą  w

innych spraw ach  m usi kierować się 
pos tu la tam i o b ro n y  narodow ej w w y­
padku  wyżej przewidzianym. J e s te ś ­
my w zbyt cfężkiej sytuacji by sojne 
pozwolić na rozważanie  p roblem ów  
nie z p u nk tu  widzenia o b ró n y  przed 
zach łannością  sąs iadów . M usim y 
prowadzić  politykę taką , aby przyszłe  
ukra ińsk ie  legjony walczyły nie w 
szeregach rosyjskich przeciw Polsce, 
a l t  w szeregach polskich przeciw R o ­
sji. Musimy ją  prowadzić k o n sek w en ­
tnie, by legjony te innym były d u ­
chem ożywione do  Polski, niż pclsk ie  
były do  Austrji...

Inaczej mówiąc, nawet z punktu  
widzenia po lskiego nacjonalizmu, to  
jest o d łam  j , który  p o d p o rz ą d k o  
wuje w szystke  dążeniu do  podniesie­
nia n<*rodu i jego państw a  w hierar- 
chji m iędzynarodow ej zaryzykowałDym 
nawet, że zwłaszcza z punk tu  widze­
nia po lsk iego  nacjonalizmu, staranie  
się o  porozum ienie  z Ukraińcami jest 
nakazem  zdrow ego se n su .  Tem bar-  
dziej, iż wobec siły czynnika po lsk ie­
go  w dziclnicacn Rzpiitej zamfeszkalycn 
także przez Ukraińców, dzielnice te w 
sam em  tych Ukraińców rozum ieniu  nie 
są  n a rażo n e  na oderwanie  o d  Polski, 
jak  s ą  niemi dzielńke ukraińsk ie  SSSR. 
j e s t  tylko kw estją  czasu o b u s tro n n e g o

i ODjektywnego rozważania, uznanie 
pewnika, iż M ałopolska wsch. jest 
stworzona na to by stać się p o m o ­
stem, nie zaś przepaścią m iędzy p o­
lakami a Ukraińcami.

P ozosta je  jeszcze do  rozpatrzenia  
jedno  zagadnienie, równie w ażne jak 
pierwsze. M amy na myśli pytanie, czy, 
i w jakiej mierzę ukra ińsk i interes n a ­
rodow y, aazenie  do  podniesienia n a ­
rodu  ukr. w hi rsrchji m iędzynarodo­
wej pozwala na zbllżsnie z P o lską .

HI. Nie przypuszczam y aby jak i­
kolwiek Ukrainiec, nie pozbaw iony 
elementarnych nocyj politycznych nie 
zdaw eł sobie z tego sprawy, że' p o ­
rozumienie po lsko  rosy jsk ie  m usi być 
k lęską  dla ukraińskich aspiracyj n a ­
rodowych. Porozum ienie  to  byłoby 
rta lizac ją  tego co nazywam y konctp- 
cją bismarcKOii ska . Syiuacja u k r aiń- 
ców przypom inałaby  wówczas sy tu a ­
cję po laków  w rosyjskim  i p rusk im  
zaborach p o  pow stan iu  styczniowem. 
Była o na  wówczas fatalną W ogóie 
m ożna  powiediieć, że sytuacja Polski 
p o  -ozbiorach  by ła  zawsze tern g o r ­
szą , im większe porozum ienie  p a n o ­
w a ło  między państw am i zaborczeml. 
T o  sa m o  od n o s i  się do  spraw y u- 
kraińskiej.  Im Dliżej realizacji bęazie 
koncepcja  b ism ? 'c k c w sk a  i p o ro zu m ie ­
nie polsko-bolszewickie, tem g o rsz ą  
będzie sytuacja Ukrainy.

Logicznym stąd  wnioskiem jest, że 
Ukraińcy w miarę m ożności powinni 
dążyć d o  n iedopuszczenia  d o  p o r o ­
zumienia po lsko-rosy jsk iego  w ich 
sprawie. Widzieliśmy powyżej, ze nie 
Iezy o n o  w  interesie polskiej racji s ta ­
nu. Ale z arugiej s trony  jasnem  jest ,  
ze n ieprzejednane s tanow isko  mniej­
szości ukr., w Polsce wzmacnia o- 
g rom nie a rgum en ty  stronnic tw 'rosjano- 
tilskich, i zm u sza  P c i fk ę  do  szukania  
Innych d ró g  'ro z w ią z a n ia  problem u. 
D rogi te m o g ą  pó jść  na M oskwę. 
Gd) by Ukraińcy galicyjscy rozumieli 
swoj inieres, b\liby metylko lojalnymi 
obywateiam i pańs tw a  pruskiego, ale 
również obywatelami polskimi n a j­
bardziej 'imperialistycznie do  Rosji u- 
sposub ionym i. Pow yższe ro zu m o w a­
nie jest  zas tosow aniem  d o  spraw y t u- 
kraińskiej rozum ow an ia  D m ow skiego  
z przed wojny światowej R om an 
D m ow ski z dużą logiką uważał w ów ­
czas, że p i-acy  w zaborze  rosy jsk im  
m u szą  pyć najlojainiejszymi obyw ate­
lami tego państwa. Inny s to sunek  do  
Rosji m usia łby  uśw iadom ić ro s ;an o m  
nieoezpieczeństwo poL k ie ,  i p .h n ą ć  
ich do  porozum ienia  z Niemcami, jak 
to- naSsąoRo 1863 r. T ak  P o lska  zaś, 
jak dziś Ukraina m og ła  spodziewać 
sie wszystkiego po  an tagon  źmie państw  
zaborez jeh , niczego zaś  po u g o ­
dzie.

Z aw atobv  się, że ukram cy m o ­
gą  wybierać jednak między przym ie­
rzem  z P o lsk ą  a przymierzem z R os­
ją. Na drodze  do  porozum ienia  z 
R osją  stoi jednak przeaewszysikiem  
spraw a społeczna . Nacjonaliści u k r a ­
ińscy, b o  z ich punktu  widzenia u jm u ­
jemy prob lem , nie m o g ą  być zwolenni­
kami boIszewizacjipUkrainy. Pozaie tn  
Rosja  m oże bez porów nan ia  łatwiej 
zasym  lować element ukra ińsk i jak  
Polska . Sk łada ją  się na to  podo b ień ­
stwa językowe i psychologiczne. W 
końcu Ukraińcy m u sz ą  zrozumieć, że 
o  ile Rosja  zwycięży Pclskę , zwycię­
stw o to  będzie tego  rodzaju ,  że w ów ­
czas już nie będzie po trzebow ała  się 
liczyć z U krainą jako  ze sp rzym ie rzeń ­
cem, fenom en p o d o b n y  nas tąp ił  już 
raz, a mianowicie w XVI! wieku, kie­
dy Ukraińcy przez połączenie  z R osją  
przygotowali sobie niewoię, i Mazepa 
z ap ćźn o  z rozum iał że należało  iść z 
P o lsk ą  przeciw Rcsji, a nie przeciw­
nie. P o d o b n e  niebezpieczeństwo nie 
grozi Ukrainie w w ypadku gdyby 
P o lska  wzięła górę  w pojedynku  dzie­
jowym z R osją . O grom  Rosji byłby 
jeszcze tak  wielki, że przym ierze pol- 
sko-ukraińskfe  nie p rzes ta łoby  być 
koniecznością  s a m o o b ro n y  Z pow yż­
szych wzgięaów wydaje się nam  ze 
s tanow iska  Ukraińskiej racji s tanu  b a r ­
dziej w skazane  przymierze z Polską , 
jak z R osją .

A aolf Bocheński.
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Faryż, 26 listopada,
Wczora j  w południe kiedy w  P a r y ­

żu i' we  wszystkich  miastach Francj. 
g rzmia ły a rmaty  odda jąc  101 s t rzałów 
na  cześć „ojca  zw yc ię s t w a11, Jerzy 
Clemenceau został  po chow any w osa­
dzie Le Colonubier, w W a n Je i .  w ma­
jątku rodzinnym, obok grobu ojca.  Zgo  
dnie z wyraźnym życzeniem wielkiego, 
ha rd eg o  starca,  pogrzebanie  zwłok od 
było się tylko w obecności  najbl ższej, 
rocziny.  paru najbliższych znajomych 
(m. ki. posła Jerzego Ma nde l ‘a i gen. 
M o r d a c q ‘a)  dwu służących i ogrodnika  
zmar łego.  Żadnych mów,  ani ceremonji  
rel ig;jnej,. Tylko  wiat r  z oceanu idący 
zawodzi ł  w  konarach  samotne j jodły 
nad  dwoma grobami  rosnącej  swoją mo 
notorrną pieśń żałobną,

m m *

jednocześn ie  w Izbie Pos łów odby­
ło się krótkie ale istotnie wzrusza jące  
posiedzenie n'a cześć wielkiego Francu 
ta. Przewodniczący  Fernand Bouisson 
soc ja lis ta ,  złożył hołd temu, co „nigdy 
nie ugiął  swej woli przed siłami wro. 
giemi; lub przeważającemu",  co za ży­
cia „przeszedł  do historji i l egendy11. P. 
Andrzej  Tard ieu .  premjer,  dawny wspó- 
pracpwnik  Jerzego Clemenceau,  uczy­
nił aiuizję do  rołi s w e g o  b. szefa na kon. 
ferencii pokojowej  i! z o d w a g ą  stw ie 
dził, że , ,mkt lepiejby od niego intere­
sów Francji  nie obron ł". t oprą wda  
nie słyszał  tych słów p. Briand, jedyny 
z ministrów,  który w uroczystem posie­
dzeniu Izby nie brał  udziału.. .  Wszyscy  
pos łowie  wysłuchal i  obu przemówień 
stojąc,  poczent na znak żałoby pos ie ­
dzenie odłożono d o  jutro.

Aby dać ludności Paryża ,  a przede- 
wszystkiem b. wojskowym możność ucz 
czenia pamięci Jerzego Clemenceau,  
rząd postanowił ,  że w najbliższą n ie­
dzielę odbędzie się defilada przed  Łu­
kiem Tryumfalnym.

Osta tnie  chwile Clemenceau były 
w s t rząsa ją co  piękne. Konał  ł ługo,  cier 
piac.  Zgas i  w niedzielę (24  h n . )  o g a ­
dzinie 1-ej 45  w nocy, ale już w piątek 
wieczorem stracił  p rzy tomność.  Przed­
tem jednak zdarzy ło  się coś nieprze. 
widz ianego.  Clemenceau otworzył  o~zy 
i powiódł  wzrokiem po  pokoju,  w któ 
rym było parę osób z rodziny,  oaru  zna 
jomych i dwu służących.  Wzrok umie­
rającego  zatrzymał się ńa Albercie,  sta 
rym i wiernym słudze męża s tanu;  je­
go wargi  się poruszyły,  jakby o coś pi o 
sił. Albert  się zbliżył. Wówczas  Cle­
menceau znalazł w sobie jeszcze tyle 
sił, że wzią ł  w swe dłonie rękę- Alberta 
i podniós ł  j ą  do  swych ust. Po ch .. iii 
ta sama scena powtórzyła  się z Bra- 
b‘arit‘eni, s ta rym szoferem, który od cza 
su wojny  woził Jerzego Clemenceau na 
front, a potem nigdy go n ;e opuszczał .  
Ob a j  służący padii  szlochając na kola­
na przed  łożem starca.

Taki. był ostatni  akt  woli tego, któ 
re go  „ T y g r y s e m 11 zwano.

Co za bogate  i bujne życie mi'ał ten 
człowiek.  Co za charakte r!  T e  same 
dzienniki, te same part je potępiały go 
dziś,  a  popierały i za szefa uważały ju­
tro. I odwrotnie.  Jego  właśni  wy borcy  
z depar tamenru  V'ar woleli  w roku 1893 
mieć za posła niejakiego Jourdan a, któ 
rego  nazwisko  nikomu dziś nie jest 
znane.  Dcroulede,  założyciel  L.gi Patr jo  
tów, nazwał Clemenceau „zdrajcą i an­
gielskim sługą" Barres w odrażających 
ba rw ach  go odmalował w  swej książce 
„Lsurs  F„gu,rcs“ . Był to okres afery pa 
namskiej ,  fał szywych dokumentów Nor- 
ten‘a i sprawy  Dreyfu's‘a. Clemenceau 
był zdecydowanym „dreyfussardem",  
wierzył  w niewinność kapi tana  - żyda 
i domagał  się rewizji procesu.  Postawi ł  
na  swoijem, stał  się znuw popularnym,  
wróc ił  do  par lamentu,  a w  roku 1906 
s tworzył  pierwszy swói gabinet .  P o r  
tfcl wojny  powierzył  gen. P i a j u a i f o w i  
który został  prźez general icję usunięty

z wojska  za to, że był obrońcą  tezy 
niewinności  Dreyfus‘a...

J a k o  Dremjer i minister  sp r a w  we­
wnętrznych walczył  energicznie Clemen 
ceau z falą s t rajków i«ewolucyjnycn 
wzniecanych  przez socjal i stów,  a kiedy 
w  Narbonne  jeden z manifes tantów zo­
stał  p rzez  policję zabity,  Gus ta w  Her­
ce, w ów czas  redaktor  naczelny „Guer-  
re soc ia le11, wywiesi ł  na wie lkwh bul 
wa rach  por t re t  Clcmenseau z napisem: 
„Assassini11.' j

J eszcze w czasie wojny monarchiści  
z „Action Franca i se11 oświadczal i  się 
niemal codzień ze^swą . .pogardą11 dla 
Clemenceau za to, że w czasie swych 
rządów zredukował  kredyty wojskowe 
zeDOO iniljonów do 66, 'a później ,  iako 
premjerowi,  udzielili mu całkowitego 
poparcia,  Herve stał się pa tr jo tą  i za­
gorzałym „c lemens is tą11, a Barres  skre 
ślić rozdiał o Clemenceau w następ 
nych wydaniach  „Leurs F igures11. Na­
tomias t  ta  lewicy tracił s tary ,,T y g r y s 11 
teren cor'az bardziej .

• 9 *
Książkę t rzebaby  napisać,  aby opo 

wiedzieć to życie pełne sprzeczności .  
Ani na to  chwila,  ani miejsce.  Zakoń­
czmy garść  tych luźnych u w ag  s twier ­
dzeniem że Polska miała w Clemenceau 
w całem tego słowa znaczeniu w i e l k i e g o  
prz},jaciela>. Dzięki niemu zdołał Dmow­
ski n’a do b rą  drogę  wprowadz ić  sprawę 
armji polskiej we  Francji ,  dzięki niemu 
na Konferencji  Pokojowej  de legacja  poi 
ska mógł? dużo. u ra tować  z „na jazdu"  
Lloyd u e o r g e ^  na nasze zNiemcam- '  
granice.  Clemenceau bronił  również poi 
skiego punktu widzenia w sprawie 
wschodnie j Małopolski .  W roku 1918, 
kiedy arnija polska we  F r a n c i  była 
bez wodza,  Clemenceau myślał o u łat ­
wieniu ucieczki PPsudskiemu z Magdc  
bu rg a  i o powierzeniu mu dowództwa.  
Niestety,  to sie nie udało.

Kazimierz Smogorzewski.

PoSwiereniE stu d ia  i M i g l p H
W dniu w cto ra j  ry m  c d b y ło  s?ę 

w P o rad n i  Lekarskiej Mens p o św ię ­
cenie O ś ro d k a  Neurologicznego.

Aktu poświęcenia d o k o n a ł  ks. p ro ­
boszcz Kulesza w obecności woiewo- 
dy Raczkiewicza, k u ra to ra  P o g o rze l­
skiego, naczelników Rudzińsk iego  i 
Jocza, o ra z  g ro n a  przedstawicieli 
św iata  lekarsk iego . P rzem ów ił  w k r ó t ­
kich słow ach  ks .  K ulesza , sk łada jac  
nowej instytucji życzenia, następnie  
p rzem aw ia ł  prof. W ładyczko  wypusz­
czając zadan ia  i z ak re s  działania O- 
ś rodka ,  k tó ry s k ła a a  się obecnie z 
trzech sekcyj nas tępujących; 1) sekcja 
opiek* nad u k ła d e m  nerw ow ym  i 
zdrow iem  psychlc tnem  młodzieży w 
wieku szkolnym , 2) sekcja  p sy ch ia t­
rycznej opieki pozaszp ita inej,  3) 
sekcja o p {eki nad  nałogow cam i r ó ż ­
nego typu i rodzaju .

O ś ro d e k  neurologiczny jest ściśle 
łw iązany  z klinika neu ro log iczną  U. 
S. B., z kliniką psychjairyczną, z p ra ­
cownią psychologiczną, zo rg an izo w a­
ną  przez Magistrat o ra z  z zak ładem  
dla upośledzonych  dzieci.

Z adan iem  O ś r o d k a  N euro logiczne­
go będzie nie tylko ustalenie  rodza ju  
zboczeń i schorzeń  w zakresie  n e r ­
wowym 1 psychicznym lecz także 
w spó łdz ia łan ie  z pokrew nem i insty tuc­
jami w zakresie  zapobiegania  : (profi­
laktyki) schorzen iom  nerw ow ym  i p sy ­
chicznym.

Sokcja 2 i 3 już s ą  czynne, zaś  
sekcja opieki nad zdrowiem  psychicz- 
nem  młodzieży szkolnej zacznie funkc­
jonow ać  od  N ow ego Roku.

W O śro d k u  N eurologicznym  c h o ­
rzy b ę a ą  otrzymywali pom oc  leczni­
czą krewa? zaś wskazówki do tyczą­
ce opieki dom ow ej o ra z  wszelkiego 
rodza ju  informacje. Prof. WładyczKO 
w przemówieniu swem  poda ł wiele

„O szczędza ten, k to  kupu je  d ob ry  kra jow y to w ar  i nie p rzep łaca"  m
P o lsk a  S k ła d n ica  G alanteryjna
W YTW ÓRNIA P O Ń C Z O C H , SK A RPET I RĘK A W ICZEK  m

FRANCISZEK FRLICZKA Jf
T elefon  6 46,—W iln o—ul. ZAMKOWA Nr 9.

N ajtańsze  ź ró d ło  kupna  nici, pończoch, ska rpe t  i bielizny. 0
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H U R T : Izrae l Rabtaouitóz, tfiln n , Rudnicka T 3.
B. Rim ini I J -  P jsu!a .ń sk! IP iln s, Rudnicka 6.
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W sali g i l .  n i .  Mirkiewlczp 4  we wtorel 1 w o l a

K O H C E R f
F elicji Chądzyflilc ei « p le 'v '  i W eauysłuwa T ro ck ieg o  (forteo ia n )  

akom panjam ent: or«f. irg m i-n t D o łęg a .
Na k o iz y ść  XI K onf. T-v»a W incen tego  i P a u lo  i brat. p om ocy  

K onserw atorium  M uzycznego.
S p iz e d a ł b le tó w  w Księgarniach: Z aw ad zk iego  (Z am k ow a 22) i 

G ebetnera t W olla  (M ick iew icza  7)
P o czą tek  o  godz. 8 m in. 30 w iecz .

n H O t  I J
Dldiltl F. H. D. ui Wilnie

W połowie grudnia r, b. zostanie uru­
chomiony Oddział P. K. O. w Wilnie

p r z y  u l .  M ^ k i e w i e z a  N r  7 .
Czynności tego O ddzia łu  obe jm ow ać  będą :

O B R Ó T  O S Z C Z Ę D N O Ś C IO W Y , D Z IA Ł  U B E ZPIEC ZEŃ  
NA ŻYCIE o raz  W PŁA TY  NA K O N TA  C Z E K O W E  P.K .O .

e i p o b i i » i

Interesujących danych c  Ilości p sy ­
chicznych chorych w k ra ju  I n a  W i­
leńszczyźnie o ra z  o  niewystarczającej 
liczbie miejsc w szpitalach dla umy- 
s ło w o c h o ry c h .

P. w ojew oda  Raczkiewicz w król- 
kicb s łow ach złożył życzenia nowej 
instytucji której zadaniem  będzie p rzy ­
czynić się również d o  zbliżenia p o ­
między ludnością ,  a ludźmi nauki.

W ko ń cu  zwiedzano arnbula torja  
przyczem prof. W ładyczko  udzielał 
gościom  wyjaśnień.

: Sfl

Druskiemkiin
D o sprzedania posesja , sk ła  
dająca s ię  z  5 ch ładnych urew nia-  
nycb wili o  2C ucikacjach  i 1800 cąź- 
m placu. V'ar jnki d o  om ów ien ia  w  
Ajencji „ P o lk ras'1, Wii o, K rólew ­

sk a  3, te l. 17 80

i: :2S
D r .  E  G U O B U S

(ch o ro b y  sk ó rn e  i w eneryczne), 
POW RÓCIŁ. W ilefiSka 22. (10-12  i 5 -7)

Edw frigodli as clley aroirtlei
Rola tajemniczej damy dotychczas nie wyjaśniona
Zagadka śm ierć' porucznika S taszak a  nie z o s ta łc  J eszcze  ca łk o w ic ie  w y ja S iio -  

na. Ś led ztw o  w tej tajem niczej spraw ie to c z y  s ię  z  n iesła b rą cą  en ergją
Jak już w spom inaliśm y sekcja  zw ło k  stw ierd ziła  w je litach  pew ne o b ce  su b ­

stan cje , k tó r e  nie z d o ła n o  cbaćać na m iejscu  i p rzesłan e d o  laboratorjów  w arszaw ­
sk ich , W najb liższych  dniach w ynik ek sp erty zy  będzie  w iadom i i zak om un ik ow an y  
w ładzom . N arazie podajem y pew ne sz c z e g ó ły  zw ią za n e  z  zagadkow ym  zgonem  por  
S taszak a .

> Co nasunęło podejrzenie, że Staszeka oiruto
W trak cie  rew izji w m ieszkaniu  zm arłego  zn a lez io n o  go  w pozycji w yk lu ­

czającej atak serco w y . O bjaw y konw ulsji i oian* na .ustach  p o tw ierd za ły  jed yn ie  tę  
p ew n ość . S taszak  leż a ł na n o d ło d ze  k o ło  łó żk a  c ia łem  do okna, gdzie  sta.1 aparat 
te le fon iczn y , za  p o m o cą  k tó reg o  ch c ia ł najw idoczniej wezwaC p om ocy , le c z  nie z d o ­
ła ł d o c ą g i  £ s ię  i padł mart ,-y.

P o n ad to , ch cąc  p op ełn ić  sam ob ójstw o , m óg ł sk orzystać  z rew olw eru , który  le ­
ża ł n ie tk n ię ty  na krreSle r nie uciekaC się  d o  tak o b c e g o  dla w o jsk o w e g o  w dodat- 
ku tak n iep ew n eg o  śro d k e, Jak trucizna- W yklucza r ó w n ie ż  zam ach aam obójczy, w y ­
so k ie  zrow n ow aean ie  i zd ro w e  poglądy na ż y c ie , k tó re  cec h o w a ły  S. p . S taszak*.

Kto mógł dopuścić się zbrodni
Z e w zględ u  na po w y ższe  oK  licznoScr z a sz ło  pytan ie, k to  i z  jakich  przyczyn  

dok on a ł zam achu na jego ży cie . C zy d o n u szczo n o  s ię  zbrodni z  zem sty , czy  te ż  z 
jakich k o lw iek  innych pon-odów .

W prawdzie S taszak  nie m iał o so b isty ch  n iep rzy ja c ió ł którzyby m ogli w  ten  
sp o só b  dkwidowaC mi- porachunki, jednak w ładze Ś led cze  zbadały w sze lk ie  ew en tu ­
alności t. zw . s to su n k i I zn ajom ości zm arłego , k tó re  w r ezu lta c ie  naprow adziły  na 
Siad k o b ie ty —on a  najw idoczn iej od egra ła  decydującą  ro lę .

Żona, siostra i kuzynka w jednej osobie
Na drugi dzieP no Śm ierci S trszak a , t. j- w ubiegły " o n ied zia łek  n iem ałe  w ra­

żen ie  w szn ita lu  w ojsk ow ym  w y w o ła ło  przybycie m łodej kob iety , .etóra podain sii za  
żo n ę  zm arłego , Z apan ow ała  k crstern a cja , bo d o ty ch cza s b y ło  wi l^ m e, że St« izak  
u ch o d ził za kaw alera i ani s ło w em  n ie  w sp om in a1, ż e  m a ż o n ę . N ieznajom a Której 
rozD acz n ie  m ia ła  granic z  'rudem  zd o ła n o  u sp o k o .c , by n as .ęp m e o d w ieść  pod o p iek ę  
rodziny n a rzeczo n ej zm artego i

Tam  rzekom a ż o r a  nie czek a ją c  na jak iek o lw iek  w ypytyw ania  przedstaw iła  s ię  
już za  s iostrę  zm a rłeg o , dodając, że  wladonroSC o  Śm ierci brata za sta ła  ją w B iałym ­
stok u , zkąd  n atych —iast poSnie tzyła do W ilna. Tu zn ow u  p o w tórzy ła  s ię  sc e n z  z 
spazm am i i atakam i histerji.

Na drugi dzień po za in sta low an iu  rzekom ej sio stry  S taszak a  w m ieszkaniu  
O brów ny przyjechali do W ilna bracia zm arłego , k tó rzy  ku sw em u w ielk iem u  
zdziw ieniu zasta li n ieznaną im  k o b ietę , jaka przy pow itan iu  podała się  tym  razem  za  
kuzynkę z B y d goszczy .

Podejrzenia rosną
T ym czasem  rzekom a kuzynka p o c z ę łr  lię zbytn io  in tereso w a ć  o p h ją  w ia d z  o  

zgonie  S ta sza k a , w ynikam . Śledztw a i t du N iesp od ziew an ie  u iaw n iono . ż e  n o d sU p n ie  
sr o p jo w a ła  ona ik t  Śm ierci. T o o sta teczn ie  z w ió c iło  uw agę w ładz tak , że  w -e z u lte -  
cie  postaran o s ię  o  zbadanie jej d ok u m en tów . Z e z n a le z io ie f  legitym acji w yn:k a ło . że  
je st  to  sta ła  m ieszk anka W ilra, za m eld ow an a  w rejon ie  u licy  P iłsu d sk ieg o  i że  o  Ja­
k im k o lw iek  p o k rew itń stw ie  ze  S faszak iem  nie m o że  byC m ow y.

Zdemaskowąnie oszustki
W e czw «rtek  m ia ło  m ie jsce  p rzew iezien ie  por. S ta sza f a na d w c tz e c .
D o  kaplicy w ojsk ow ej na A ntokolu  udała s ię  rodzina i b liżsi znajom i. J P r z y je - .  

ch a ła  ró w n ież  i .kuzynk a" . W chw ili gdy trum nę z e  zw łok am i zam ykano dosta ła  o n a  
nagle ataku i straciła  przytom n ość . O becny lek arz po w yn iesien iu  zem d lo n ej na 
p o u w ó tk o  r o c z ą ł ją ratowsC i przyjętym  zw ycza iem  unerzył kilk; krotn ie  po tw arzy. 
Sym ulantka zd ezo r ien to w a n a  postęp k iem  lekarza o d iu c n o w o  p o d n iosła  ręk ę  do tw a ­
rzy, c o  w y r a / i ie  \vakazyw a>o , że  udaw ała jedynie zem d len ie .

J ed n o cześn ie  w ładze izysJta ły  z drugiej strony  pew ne dane, że  rzekom ą ku zyn ­
k ę  łą czy ła  ze  zm arłym  k ilku letn ia  znajcmoSC i ż e  pew ne fakty w skazują , ż e  c n a  iest  
sp ia w czy n lą  o trucia .

R eabum ując fakty  zach ow ani*  s ię  .kuzyr.ki" władze S iencze d o sz ły  d o  p rzek o ­
nania, ż e  działa  on a  p la n o w o  w pewnym  kierunku, jej tylbco w iadom ym ,

W chw ili, gdy kor,dukt p ogrzeb ow y zatrzym ał s ię  k o lo  dw orca k o le jo w eg o  p o ­
p ro szo n o  ją d o  we&tibulu i tam  a reszto w a n o .

N ie  sk ład a  on a  żadnych z *znań stw ierdzając Jedynie, ze  nie jest krew ną S ta sza ­
ka i ż e  użyła  podstępu , ch cąc  b;C jakna;bliżej zm aN ego . Zatrzym ana tw ierdzi, ż e  zn a ­
ła  S taszak a o d  d łu ższ e g o  cza su  i sta n o w c zo  neguje o sk arżen ia  urucia S taszak a, 
jed n o cześn ie  nie ch ce  wyjaSnić p o w o d ó w  sw ej bytnc-Sci w m ieszk an iu  Stj szaka, c o  ?ak 
ustalono m ia ło  m iejsce  na p ó ł godziny  przed jego  śm ierc ią . C o  m iędzy innem i w ó w ­
c za s  z a sz ło  okryte  je st  narazić  tajem nicą.

O sad zon a  w w ięzien iu  cer.ti uinyra rzek o m o  s ię  tru ła . Cała spraw a je st  w y so ce  
zagm atw ana, a najbardziej kom plikuje  sytuację sam a aresztow an a, która  w yraź ue nic  
nie ch ce  oowiedzk-C. Jed n ą  z bardziej praw dopodobnych w ersji je st, że  nie chcąc i  o - 
puścid  d c  zw iązk u  m a łze fi-k ie g o  z  im  * ao b ie tą  p ostan ow iła  S. p. S iaszak a  otruć i 
d o k o n a ła  teg o  p o d cza s sw ej ostatn iej b y tn o śc i w jeg o  m ieszk an iu , (c ).

Przed  od jazdem  Lam artin ieie , ( r o ­
dzaj transa tlan tyckiego  parow ca  dla 
zbrodn iarzy) ,  m ówi się zwykle dużo  o 
zesłaniu , a nawet słyszeć się da ją  
g to sy  serdecznego w spółczucia  dia 
tych nieszczęśliwych skazańców .

W sabo tach  w g ru b em  ubran iu  z 
ogo lonem i g łow am i s ą  zam knięci w 
ro d za ju  p ływających klatek bez w zg lę ­
du na  to  czy m a ją  lub nie m o r ska  
c ho robę  Nikt na  taki drobiazg  nie 
zwraca  najmniejszej uwagi, zesłani są  
trzyman* za k ra tą  pod  g ro z ą  rew o l­
w erów  na  w ypadek  naimmejszych o- 
zn ak  buntu.

U bolew ając  n ad  losem  zesłanych 
n a  cieżkie robo ty  zbrodniarzy , zbyt 
często zapom ina  się o  ich ofiarach, 
k tórych właSnie onf pozbawili mienia, 
zdrow ia a często  i żyda .  T ak  n ie s łu sz ­
nie mówi się że kara  p rze ra s ta  winy 
b o  czyż wilk pozostaw iony  na sw o ­
bodzie jedynie z poczucia szlachetnej 
sprawiedliwości zaprzestanie  kiedy 
rozoo jów . (Z.K.).
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U k  a n i e l i  bE fite ikB
■  ^ za p ro w a d z ił s ię  na ul. Kasztar ow ą  
|  S m 1, przyjm uje 10 12 1 0 i p ó i - 8

U żyw ajc ie  znakom ity

1’^ S b  ..g ran ; ł i s i i r
N ajlepszy Sroaek  przeciw  zaparcia  

i o ty ło śc i.  Żądać w szęd z ie . 4729 0

■  T y l k o  C h l o r o d o r a t
najleDSza Dusta d o  zębów, przez nul jony codziennie w użyciu, uw ażana  jest za na jd o sk o n a lszy  ś ro a e k  d o  pie lęgno­
w ania  zębów  i jam y ustnej. Specjalne zalety:

1. usuw a szpecący osad  nazęb.iy^
2. czyni zęby alabastrowo białymi,
3. usuw a nieprzyjem ny zapach ust.

Ż ą d a j c i e  t e d y  t y ł k a  C H L O R d b U d T  ^ *
■ O j H • a o H ^ e a m m m m m m

Kiedy twierdzę,  że radużo  mamy ju­
bileuszów, zadużo  rocznic,  obchodów, 
festynów i Łp. —  zwłaszcza,  żc każciy 
z nich przeważnie  zamyka  okres dzie 
sięciu lat nie mam na myśli jubileuszu 
Reduty,  uroczystości  dziesięciolecia jej 
istnienia.

Jesteś mj pańs twem,  jes tesmy na­
rodem,  który liczy swoją  przesz łość na 
tysiąclecie z setkami.  Może kogoś  sto­
jącego na uboczu od naszych t rosk i 
radości,  od naszych smutków i nasze- 
» radości ,  od nowych smutków i na sz e ­
go  wesela radziwić,  że co chwila,  co 
okazja święcimy jubileu-sze dziesięcio­
lecia istnienia pracy,  działalności i t.p.

Ten  przerost  w naszem życiu pu 
bncznem święconych zbiorowo i pom­
patycznie  uroczystości  przeróżnych nie 
tylko charakte ryzuje  naszą psychikę i 
jesr  silnym wyrazem,  mocnym objawem 
aktualności  tradycji  poli tycznej  n’aszei 
przeszłości  w poczynaniach  terazmej-^ 
szych,  w działaniach chwili obecnej ,  ale 
świadczy wyraźnie o tej radości ,  o tym 
zachwycie,  w jaki po p ad am y  w obliczu 
odzyskane j  pańs twowośc i ,  odzyskanej  
swobody ruchu w na jszerszym zakre­

sie naszego bvtu kulturalnego.
Jubileusze te —  z przeróżnych dzi ­

dziu nowego życia:  poli tycznego,  ku ltu­
ralnego,  społecznego,  a r tys tycznego  i 
t.p. „— świadczą , że wraz z odzyska i

nantem niepodległości  naństwowej ,  
wszystkich ódcinkach zawrza ła  wytężo­
na pr'aca, j akgdy by obudzona  ś w i a d o ­
mością,  że naród wielki, społeczność 
zdolna do twórczego  wysiłku,  na w sz y  
stkich odcinkach swego życia staje j e ­
dnocześnie do ambitnych zadań i wy­
kreśla szeroki i wszechs t ronny  program 
realizacji swoich ideałów.

Na 'ednym z tych odc inków znalazł 
się te'atr polski.  \V obliczu wskrzesz o­
nej pańs twowośc i  należało teatrov,-i na 
szeniu, pomnemu roli, j aką  odegra ł  
w epoce niewoli politycznej,  dać ideały,  
które pozwoli łyby mu —  wespół  z in­
nemi czymnikami pracy kulturaiiiej —  
rea lizować program wielkopaństwov\ y, 
ambitny,  na długie łata ooliczony.

T e  ideały dała tearrowi polskiemu 
Reduta.  Rowstała z woli i inicjatywy 
dwuch Judei: Jui jusza Os te rwy i Mieczy 
s ława Limanowskiego,  miała te szczęt  
śliwę warunki ,  że natężenie pa tr ioty­
czne ogółu, że .świadomość społeczna 
sprzy ja ła  realizacji teatru,  krórego zada  
niem było tchnienie oży-wczych prądów, '  
nowych myśl i  do  skos tnia łych fonu  
teatralnych ożywienie  tych form 
twórczą inicjatywą, wreszc ie  s tworze­

nie war tośc i  wychowawczych ,  odpowia­
da jących  nowym warunkom ńaszego 
bytu.

Reduta s topniowo i wyt rwale ,  m a ­
jąc grono ideowych,  ofiarnych praco-, 
w-ników, program swój urzeczywistnia 
)’a —  w wyniku tego  zdobyła w dzie­
jach teatru polskiego w historji sceny 
narodowej kartę odrębną.

Pr a c a  jej rozwijała się w dwuch kie 
runkach:  ściśle ar tystycznym i w y c h o ­
wawczo - społecznym.

P r -e to  dwa oblicza miał 
dziesięcioletni jubileusz istnienia Reduu 
ty. Jedno —  to uznanie i cześć dla jej 
zdobyczy ściśle teatralnych,  zdobyczy 
sztuki aktorskiej ,  reżyserskiej  i insce­
nizacyjnej,  drugie —  to podkreślenie 
tej pańs twowotwórcze j  roli jaką o de ­
br a ła  Reduta- przez swój  charak te r  te-j 
'atru ideowego i w yc howaw czego ,  nie 
wyrzeka jącego  się obok celów arty­
s tycznych —  celów społecznych

W  tak pojętem zadaniu swojem i po 
wołaniu Rerluta w  znacznej  mierze ur­
ze czyw is tn i ł a  swoje  cele, zyskując w y ­
ją tkową sympar ję  całej społeczności ,  
uznanie sfer a r tystycznych,  wdzięcz - 
ność tych licznych widzów co zbliska i 
z życzl iwością wy ją tk ow ą obserwowal i  
wysi łek i cieszyli sie ze zdobyczy Re1-, 
dut y.

Zanim —  wolny od rozrzewniają­
cych wrażeń wieczoru jubi leuszowego

pokuszę się dać ob jektywną ocenę do" teresbwaniem „Przep ióreczkę11 Żerom-' Sztuki. 1
robku Reduiy scharakteryzuję  jej wła  skiego.  f f e  ‘ W . P. Pochody i zwycięs twa  W a sz e  w'pi-
ściwości  całkiem odrębne  w ' ' s łużb ie  Ńa zakończ m i t -d a je m y  pełny tcKst sane zostaną do złotej księgi Sceny Pol1) 
sztuce polskiej,  chcę pokrótce,  s p rawo-  mowy przewodniczącego'  komitetu oby skiej.
zdać o przebiegu tej uroczystości ,  kto- wńtelskiogo uczczenia zasług Reduty 1 gdy  dzisiaj wybija  godz ina dziesią 
rej byliśmy wiadkami w dniu 29 li- prof. Ferdynanda  Ruszezyca:  ta dnia p ie rwszego s ta jemy tu przed
stopad? 1929 roku. Wami,  by  schylić czoła za to coście

Nie będę s t reszczał  wszystkich mów.  Wielce Szanowni  i d rodzy Kiero-^nam dawa.i  i dali
podnoszących  zasługi i zdobycze  Re- wnicy Reduty! Reduto! Przepołowi liście serca Wa sze ,  da-
a uy .  Ub-acały się one dokoła  tej my- Przed dziesięcioma laiy w tym o to rząc w równej, mierze lat Stolicę i gród 
sli, :e Reduta bodaj  pie rwsza w dzie1-. dniu 29 l is topada powsta ła  placówka, nasz nadwiłejski  A gdy s tąd zagarnęl is  
jaeh naszej  sceny narodowej  umiała której imię z czasem stało się tak w y  cie wszystkie zie-mie, zapa la jąc  ognie 
zdobycze  artystycznego  wyrazu  teatral- mowne a dziś zńane w całej Polsce i po na całym obszarze  Najjaśniejszej  Rze- 
n t g o  s toso wać  z myślą wycnow aw czą ,  z’a jaj granicami.  Zapał ,  wiara  i bez- czypospoli tej ,  niechże będzie nadal  i 
nie pomna inkfc ■esu f inansowego,  nie- graniczna  ofiarność wiodły W as ,  Twór-  nazawszc  pochodnią  W a sz ą  i drogo 
odłącznego  w poczynaniach  teatralnych cow i Zespół,  wsrod nieustającej  walki  wskazem serc W a sz e  gorejące i \vie- 
a następnie  d o p racow yw ać  się do wła i  z t rudnościami i w bezus tannym wysił- czme młode.
snego  wyrazu scenicznego będącego  ku, by z daniny  talentu i trudu urósł  * * * 1
już zdobyczą  własną, płomienny sios ku pięknu, na chwałę'  Teks t  adresu Komitetu Obywate l-

Uczucia przepełniającej  teatr  na Po Sztuki i Idei. 1 skiego brzmi:
hulance publiczności wypowiedział  w Rycerze niezłomm ze swym księ-t Twó rcom  Reduty i Jej Zespołowi po 
pięknem • ,ak zazwycza j  u prof. Rn- ' c iem .człomnym n’a czele szliście szu- dziesięciu latach wytężonej 1 owocnej  
szczycą —  słowie przewodniczący  ko- ka jący nowych dróg,  przebijal iście się p racy nad rozwojem teatru w Polsce i 
mitetu obywate lskiego,  zaga ia jac  długi przez gęstwiny  przesądów i szab lonu;  wychowaniem polskiego aktora,  nad 
szereg mowę wśród  których znalazła bv zdobyć  okopy i s tanąć  na wałach ,  krzewieniem w najszerszych masach li­
się odczuta mowa wice prezydenta  Czy aby z nich ogarnąć  horyzonty n a js z e r  mi łowania Piękna  -i podniosłych uczuć, 
ża i wzrusza jąca  bezpośredniośc ią  i na-j sze, bezkresne.  w  uznaniu niespożytych zasług i ofiar-
brzmińłom uczuciem mowa p r z e d s t a w i  W  kurzu długich pochodó w Wa-i nych t rudów ar tystycznych i ku l t eak j
ciel? młodzieży akademickiej .  Od powie  szych nie us taw aliscie a tylko czasem' nych, poniesionych dla Wilna i Ziemi 
..ział, wzruszony do głębi p. Jnljuisz' na dłuższym postoju,  skupial iście się—  Wileńskie,V sk łada  s łowa głębokiej  
Os te rwa  w słowach  g łęboka  odczutych może nieraz w poczuciu osamotnienia wdzięcznośc i  i se rdecznego hołdu, 
i podniosłych.  —  wokoło rozniecanego przez W a s  o- Komite'1 Obyw ate lsk i uczczenia

Wysłuchal i  uny —  poraź iuż boda j  gniska w zadumie lub wpatrzeni  w  zas ług  Reduty,
trzydziesty —  ale. z niesłabnącem zam- gwiezdny a tak tajemniczy f i rmament  Wr.ino dnia 29 l is topada 1 9 2 9  r.
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Tylko  z kw adra  o w ą  m a rk ą  fabryczną 
z da tą  1924 r. w ed ług pow yższego  wuru.

Żądajcie wszędzie! Bądźcie ostrożni, nie zmieniajcie na inne

m .  Z Ł *  T I N
SKŁAD 

FAB R YC ZN Y teł. 13-Z1

BEZK O M PR ESO R O W E SILNIKI D IESEU Ą

M W M - B E PS Z, łiznnimm
o mocy od S do 3000 km.

PRZEDSTAWICIELSTWO:

8  u r o - T e c h n ^ i f i o - H a n d f o w e

„ H c c h a n i r

Wilno, ul. T ro ck a  11. tel. 652.

P O D Z I Ę K O W A N I E
J E . Ks. Bi sk ti po w i D r. W ł. B andursk .etnu , w szystkim  obecnym  na 

M szy Św . w dniu 3 5 -letn iej ro czn icy  mej prac zaw od ow ej. Z w ią 'k o w i  
Pracy O byw atelsk iej K ob.et, T -w e  P o m o cy  Ż o łn ierzo w i P o lsk iem u  i 
w spółp racow n ik om  naszej firn.y, p . W eierow ej za dekorację  Cukierni 
gronu o só b . k tó re  z ło ż y ły  hojną jt ia rę  na c e le  S p o łeczn e , a w szystk im  
razem  za o k azan ą  se r d e cz n o ść , sk ład am  z g łęb i w d zięczn eg o  serca S ta ­
ro p o lsk ie  .B ó g  Z apłsć*

ANIELA SZTRALLOWA.

I
w v p a d k : i kradzieże

K R O N I K A
NIEDZIE LA  

\  DZIS  

l- sz j  Adwent 
Jutro  

Bib]»nnv

W schód Jsł g.7 m 24

Z ac h ó d  sl.

Spostrzeżenia m eteon  'ogicznłe  
ftleteorologji . “ B,

i Unia ź9 — XI 1929 r

15 m . 14.

Zaklacu

ciśnienie 

ś redn ie  w m.

tem p e ra tu ra  
średn ia

o p a d  za  d o ­
bę w mm.

w ia tr
p rz e w a ż a ją c y  

U w a g i :  r cl m u rn o ,  mgłu-to, deszcz.
M 'n im um  za d obę  - r  z C 
Maximurn za d obę  +  4 oC 
T e n d e n c ja  b a ro m e try c z n a :  . - p i t e k  c iS n e n ia .

—  (c )  W ypadki z a  aobę. Za c z a s  o c  29 
do 30 do  godz iny  9 ra n o  z a n o to w a n o  w W il­
nie 78 w y p a d k ó w  w  tem  k radzieży  7 zakłó 
ceń  spokojiu i n a d u ż y c ia  a lkoholu 10, p r z e k r o ­
czeń a d m in is t racy jn y ch  37.

—  (c )  Zatrzym anie poszukiw anego. Poli­
cja ujęła Josela  T o n ta k a  p o sz u k iw a n eg o  za 
kradzieże  d o k o n a n e  na te ren ie  B iałegostoku.  
T onaaka  p ad  e sk o r tą  odw iez iono  do  d y sp o z y ­
cji tam te jsz y ch  władz.

—  (c )  Nie uaało  się. Ujęto  M ieczysław a  
C ieś łeńskiego z a w o d o w e g o  złodzieja,  k tó ry  
z rab o w a ł  W eronice  W ołe jszo  (W ie lka  51) to 
reb k ę  z pieniędzm..

—  ic)  W y p a d e k  p u d p z as  p ra cy .  P o d c z as  
młócki zboża w e  wsi Jak im ow icze  g m iny  żftnj 
rewniokiej doznała  poka leczen ia  O iga  Zda-n,

i o w o c n y ch  ob rad  dfe „ o b ra  i po tęg i  Najjpś-  k tó ra  przez n ieos trożność  włożyła  rękę  w 
niejszej Rzeczypospoli tej .  f ry £ v  m aszyny .

Posiedzeń:  z ak o ń c zo n o  o k rzyk ,em  na _  (c ) Ńa Nowem Mieście jak zwykle nie
cześć  Naj jaśnie jszej  Rzeczypospoli tej ,  p. spokojm e. W sk a zy w a l iśm y  na miłe s to sune-  
P rezy d en ta  1. M ościck iego  i W ie lk iego  B u d o -  Czki p a n u ją ce  n a '  t .zw. (N o w y m  Ciot odzie'" 
w m czeg o  Polski,  Man.zalk? J. P i łsh idskiego. gdz ie  żaden  Drzechodzień nic jes t  pewien czy 

— Żarząc  „ P .Z .P ."  se rdeczn ie  dzięKu’e z za węgła  me dos tan ie  n ożem  w  olecy. T e -  
p. Anieli Sz trat lowej za  o f ia ro w an e  na S cn ro g o  rodzaiu  p rzy jem n o ść  m oże  sp o tk a ć  nietvl- 
n isko S.ero t  rm, m arsza łk a  P iłsudsk iego  300 ko w nocy lecz i w  dzień b o  rozzuchw alen ie  
z), z  sum  - ło żo n y ch  do  Jej uznania  —  jedno-  gn ieżdżących  się w  tej dz.e lnicy m ętó w  s,po- 
cześnie  w imieniu dzieci w y ra ża  w dz ięczność  ' scznycJj ■ a w an tu rn ik ó w  rożnego  a u to ram en -  
za  w y p ra w io n e  su te  przyjęcie  dla 4 2  w y c h o -  tu jes t  niczem niekTępowane. Notu jem y zno-

ZENITH

W ańków.

3 C

P o łu d n io w y

  Osobis te .  W  dniu 38  lis topada  rb. w
kość. s.w. Ja n a  zostali p o b ło g o s ław io n y  zwią- 

jjizek małżeński fi-listrowej Michaliny Michnie-

— (y )  W icem inister gen . Faorycy przybył 
do W ilna. W  dniu w czo ra jszy m  przyby ł  do 
W ilna w i tan y  na d w o rc u  przez  w yższy ch  
p rzedstawicie li  s fe r  w o jsk o w y ch  w ’ Wilnie 
11 w icem in is te r  -spraw w o jsk o w y ch  gen. Fa-  
b rycy .

—  (y )  P ow rót JE ks. biskupa Bandur. 
sk tego. Wczoraj* pociąg iem  ran n y m  powrócił  
d o  W ’'ria JEJ k ś . 'b i s  kun Bnndurski.

NADESŁANE
, ,N 'em a w  Polsce  niczego, czem by  m u sia ­

ła u s tę p o w a ć  o b cy m " .  S łowami tem y  w y p o -  
wiedziainemi w  pi zem ówien iu  z okazji zam ­
knięcia P o w szech n e j  W y s ta w y  Kra jowej w 
Poznan iu ,  p rezes  za rząd u  P v / K  dr. St. W a ­
chow iak  podkreśla  o g ro m  pracy, jakiej  d o k o ­
nała  Po lska  w  p .e rw szem  dziesięcioleciu  sw o

Ł!.0Viinen- ^  " 'w  S y  sam ej,  w ciągu p ierw szych  10 
s  a" panen t  D z iakow iczem  A leksandrem . la t  j io w o je r in c h  P o ł sk r  nietyłko zdołała zu- 

* M IE IS K A  Pełn .e o d b u d o w a ć  zan ied b an e  przez  politykę
.................................................. • ;* r z ą d ó w  zaborczych ,  jak  i zn iszczone  przez

—  (o )  P o s a d z e n ie  miejskiej ko m  Sj - w o jn ę  ś w ia to w ą  różne  gałęzie przemysłu,  
n an so w e j .  W e  w to rek  dnia 3 g n id  ia odibę- a ,e z b u d o w ała  cały sze reg  now y c  p laców ek  
dzie się  posiedzenie  miejskiej Komisji r m a n -  prze,m , sfow ych  z 'dziedz m do  l ied aw n a  w 
sow ej  z n a s t ę p u ą c y m  porządki  m dzienny . p 0j,sce  zupełnie n ieznanych ,  tak  że w  dobie  
l j ^ s p r a w y  p o d a tk o w e ,  2 ) sp ra w ;  p rzenies ie  ubetm-i p o k a źn ą  liczbę na jro zm a itszy ch  w y-  
nia k red y tó w ,  3 )  .a,ryty. tw o ró w  p rzem y sło w y ch ,  k tó re  p rzed  w o jn a

— (o) Przyjazd proi. Chrzanowskiego. sprowa<izano łącznie z z agr an icy  w - t w a -  
Dnia  29 lis topada p r z to y l  prof. pol-itechu ki rza  s ję jG kraju.
w arszaw sk ie j  dr, W . C hrzanow sk i .  P o  obe j-  Jednym  z wielu d o w o a ó w  m oże  służyć 
rżeniu urządzeń,  profesor  odbył kon te ren c ję  z nasz  ,przem ,'sl obuw ia  g u m o w e g o

•inżynierami na  elektrowni], a o godzinie 14 7.1 , s tw p rz o n y  w roku  1923 w  G rudz iądzu  dzięki 
żył sp ra w o z d an ie  z w yn iku  b a d a n  n rz e d  M a-  sprężys tośc i  p o p u la rn e g o  dziś na  całym  świe 
gistr-item , kom is jnm ' techn iczną  i rew izyj-  c ,;e Drzedsięb io rsw a  P E P E G F "
,ną. Prof. ro w m ez  w yja  ^  |  ^  _
sm en  na s ta w ian e  py tan ia .  . 1 -* , 1 .

Po  zak o ń czo n y ch  p ró b ach  konferencji ,  w o jen n y ch  p rzem ysł  ten  w  Po .sce  w cale  me

wu w ypadk i  porznięcia  i pob icia  zan o to w a n e  
ROJTNP w tej niespokojnej dzielnicy. Na ulicy C e d r o ­

w e '  kole d o m u  N r.  43 znaleziono leżącego  
mężczyznę  z rancm i na ciele. O dw ieziono  go 
do szpitala.

Na ulicy Now ogródzk ie j  zostali  poran ie­
ni b rac ia  Karol i A leksander  .Maciejewscy ze 
wsi Degicm ien ie  gm iny trockiej.  Jak  na jeden 
dzień w y s ta rczy .  A co przyniesienie  sobo ta  
i niedziela.

Reprezentacja amervkań- 
sklch maszyn do pisania 

I do rachowania odda fa ch cw -  
co w i za stęp stw o  na terytorium  Vfo* 
jew ó d ztw r  W ileń sk iego . W ymagany 
lo k a l frontow y oraz  d o sta teczn a  g w a ­
rancja. O fir ty  d o  Banku O dbudow y  
N ieru ch om ości w K rakow ie ul. T o ­
m asza 9.   0

t P O K T
Ł. T. S. G. w  W ilnie.

W dniu d zisiejszym  m istrz okręgu  
M iilefiskiego .O g n isk o *  zm ierzy  sw e  si;y  z 
m istrzem  .okręgu Ł ćd zk ieg c  Ł. T S. G.

Sąd ząc z o sta tn ieg o  m eczu O gn isk t z 
N aprzodem  w ynik ju trzejszego  sp otk an ia  
je st  p e v n y — przegrana O gniska.

fc. T. S . G silna  drużyna, p n s,a dająca 
w sw ym  sk ład zie  tej miary S trze lca , co  
H erbstreich , rozgrom i O gn isk o  ła tw o , c h o ­
dzi w ięc ty lk o  o  to aby O gn isk o  za p a n o ­
w a ło  nad nerwam i i— przegrało  e le g r -c k o .  
B ez brutam ej kopaniny i h a ła śłw ej’ g a le ­
rii. (y )

’ RAD JO

l

T rzech lam pow y fk .a n o w y  odbiornin  
c o  do m ocy  zasięgu  i st ic ^ ty w n o S c i  
zastęp u je  5 —6 lam pow y. E k o n o m icz­

ny, tani i ła tw y  w o b słu d ze .:

w ileńska Pornos Szko lna
W ilno, W ileńska Nr. 38.

e lek trow nia  miejska p o d e jm o w a ł a  w ,szystk;ch istniał i’ wiłe zapotrzchanwanit ' o buw ia  g um o-  
u c /e s ta n ik  »w ob iadem  w górnej  sali hotelu  w e g o  w  kra ju  by ło  p o k ry w a n e  prze?  fabryk- 
q  ' e ‘a zagra.mczne, w zg lędn ie  nrzez  p rz em y s  kra-

& A K A D E M IC K A  zaborczych .  Jeśli sie zw aży ,  że Polska
. • i . jes t  doskona lvm  o db io rcą  obuw ia  g u m o w e g o

- —  10 lecie b ra tn ie j  pionioojy p lsk e  -  t ^  zależności ,t)d zag ran icy  silnie ciązWa 
dziczy al ad^niiękie;  u n iw e r s y te tu 'S te fa n a  B a ^ | » ^ y m .
t o ie g o  w  ilme. P r o g ia m  u .o  zysto .c  ;nlp 0rt  obuw ia  g u m o w e g o  s ta ł  się
lecia p o d an y  do o g o lne j  w iadom ości  w  j _ - 11je^vjfjc0 z b ę d n v m f ale n a w e t  u tm d n io n y m  
nym  z ppprzedniich p j jm ero .w juC  uległ z m ^  7 ,!w a<,j na jak o ść  g a tu n k o w ą  i nizkie ceny, 
i.,e żadnej.  U s t ę p  na I r o c z y s t ą ,  k u c  j ę  j^k jcaS  piz.em;'sł  rodzim y bije  w y ro b y  za- 
<-ili «#tiw riprkrrh I .SB za  okazan iem  z »  O- „ rn n jczne ję;e na  terrli Tov/.  Akc. „P B -

PEGbi" Polski P rzem ys ł  G u m o w y  gorliw ie  się
sali Śnii deckich  USB za okazan iem  z a p ro ­
szeń albo leg itym acyj  uu iw ersy tec lćch .  Oso 
by, k tóre  z tYCh czy ionych w z g lę d ó w  d o.  ga  do  rv n k ó w  zag ran iczn y ch  diia

N ie d z ie la ,  1 g r u d n ia  1 9 2 9  r.

1 0 .1 5 -  : T ransm isja nabożeństw " z
Poznania . 1 ,55— 12,0(ji T ransm isja W at- 
szrwY. Sygn ał czasu . 12.10— 13.00: T ran s­
m isja z Teatru W ielk iego  w e L w ow ie. 
P rzem ów ien ie  m in. K wia k o w sk ieg o . 13.00 
— 16. 20; T ransm isja z  W arszaw y. K oncert 
i od czyty  ro ln icze . 16.5C — .7.15: .P o ra n n ia  
prawoa*— prow rdw . St W ęsłey  sk i. 17.15 
— 17.40: .C zesta u  Jankow ski* O dczytjw ygł. 
V/ P io trow icz . 17,40— j9,00: Erltesmisji z 
W arszawy. K oncert. 19.00—19,25: , K ukułka  
w ileń sk a * ^  m ów iony tjg o d n ii. hu m orystycz­
ny. 19,25— 19,40: 8-m a lek c ,a  język a  n ie ­
m ieck iego  prow adzi d i. W łodzim ierz Ja- 
cob i. 19 ,4 0 —20.00: Program na „poniedziałek  
sygn a ł ..a su  z  W arszawy i ro zm a ito śc i. 
2 0 .0 0 -2 0 2 9 »  Transm isja z  P oznania  S łu -  
cnowisKO. 25,20 -22 ,00 : II N iedziela  K am e- 
raln organ izow ana przez P o lsk ie  R ad jo  
w W ilnie, w porozum ien iu  ze  Z w iązkiem  

ekśporru Z sw od ow ym  Literatów  P o lsk ich  i W il. 1 ow.

'NIE NAZWĄ lec z  JAKOŚCIĄ zd o b v ł*  
m oj napój K OLO SALNV SUKCES! 

PREG Z i FALSY1 IKATAMH
W celu  ochrony  przed falsyfikatam i 
m ego słynne?' ’ o rzeźw ia ją ceg o  na­
poju zn an ego  dotychczas pod "azw ą  
,S:NA LCG * ten  srm  napój ukaże się  

pod C D | m ‘ ‘ ob ecn ie  
nazw ą „ r i l T l i u l  op  tentow any

^  ,,FIJDID'
z oryginalną e ty k ietą  i kapslem  

UWAGA! w szy stk ie  n ap oie  pod  
nazw ą „S1NALCO* i podobnie brzm ią­
c e  nazwy nie m aja -iic w sp ó ln eg o  z 
m oim  napojem  „F R JID *

yiytwcirnia Bernsztalna
V/IIno, Zarzecze i9. .

Betoszrcjiia

KCPELUSZE
W elour, m vSl. i in.
C Z A P K I
z im ow e

ty c h e z a s  z ap ro szeń  me utrzym ały ,  a życzą  ^ ‘v h w y ro b ó w  skuTecznie konkuru;ąi :  tam  F iłharm onicznem . T ransm isja z sieda"oy
v\viąć udział w p o w y ż sz y ch  u toczy s to śc fach  

.zechcą  ła sk aw ie  zgłosić  :hęć udzia łu ti lefo- 
liicznie (tel.  770) w godz. 1 —  3 pp. i 7 —  
9 wiecz, p o d a jąc  imię, nazw isku  adres.

—  Konijert n(a rzecz B ratn ie j  Pomocy Siu 
ch-aczy Konswwutoirjuni Muzyczn. w Wilnie 
odbędzie  się  w dniu 1 g ru d n ia  br. w Sali Kon 
s e rw a to r ju m  (ul D om in ikańska  3 /5 ) .  Udział 
b io rą:  ab so lw e n tk a  W ileńsk iego  K onserw a  
tor jum  p. Jan ina  Plaw.ska, oraz  uzdolnieni 
s łuchacze :  \V. B y sz e w sk a .  i M. len ty so w a  
(ŚDiew), U isalr,,a iTowiczówna ( fo r tep ian )  i 
W . Rabiną.wicgił ( s k r z y p c e ) .

W  p ro g ram ić :  j C h o p '11, M endelssohn  i in. 
P o czą tek  o g. 7 wieczór.  Bilety od 50 g-r. do 
3 zł.

—  Z arząd  chóru  a k ad em ick ieg o  USB przy 
p om ińa  sw ym  czlonkpm  iż m ają  się zebrać  
dziś t.j. 1 12. br. g"dz,  11.30 v\ m ensie  a1- 
kadem ickiei ,  skąd  chór  uda się o gudz. 12. 
m 30 do sali Śniadeckich na ak ad e m ię  B ra t ­
niej P o m o c y  USB.

z w y ro b a m .  obcemi. Jak  w iad o m o ,  Z ak ład y  Zw. L iteratów . W ykor.aw^y: prof. M arcel .<
ToW. Akc. ,,P,.'pege“ p ro d u k u ją  w  o b ecn y m  K im o n tt Jacynow a (fort.), prof. He, na.i 
sezonie  z m o w y m  przeszło  25.000 p a r  o,bu- ,Sołc m on ow  (' skrzypce), Micnj, S zco sa , 
nvwi g l in o w e g o  dzjennic  w  p o s tac i  kaloszy, (H sk rzypce), M ikołaj oa ln fck i (a ltów k a), 
śn ie g o w c ó w  i t.p.  tak  że  w a r to ść  produkcji  Albert K atz (w jo lo n cze la ). W program ie  
miesięcznej wynosi  przeszło  7 m il jonów  zł. m uzyka niem ieck a . 22,00—24,00. I ransm . z 

Z tego  przyiiadc na ekspo- t  około V /a r sz a w y - fe lje to n , kom uuikisty i m uzyka  
1.500.000 eo s tan o w i 1 /2  proc.  w ar tośc i  taneczna.

CałT t e n T p ° o ; ó b Pl k ? i ef z ^ e c w i e  s iódmy rok * * *  2 ^ r u a n ia  1029 r.
istnienia T o w .  Akc. „ P E P E G E "  nm tylkó w  11.55 -1 2 .0 5 : T ra n s m is ja  z M'arszawy. 
znacznej  mierze przyczyniły, się  do ro zw o ju  S y g n a ł  cza su .  12.05 —13.10.' M u z y k a  z p iy i  
przem ysłu  rodzunegó ,  lecz p o d  w zg lędem  p ro  gi,  m o fo n o w y c h .  13.10— 13 20 T u n s i n i s j e

£  M lEfiZK D W SK !
MICKIEWICZA 22,
<* m m m tm am m

dukcji  o b u c i a  g u m o w e g o  za jm uje  obecn ie  
czoh jwe miejsce  w ś ró d  t eg o  rodzaju  p rzed ­
siębiors tw  E u ro p y  Zachodniej.

T E A T R  1 MUZYKA.

— T ea tr miejski na Pohulance. Dziś te

z W ars :awy. K om unikat m eteo ro lo g iczn y . 
15.49 Jó.Oih Program  dzienny, repertuar  
i chw ilka  fitew ska. 16 00 ■ 16.15: „Dni
przeciw gruźl cza* -  pogadankę w y g ło si n a ­
cze ln y  le k a r  W ileńsk iego T o w a rzy st a 
P rz-ic iw grużlK zego dr. A. B orow sk i. 16.15 

i 7.00: M uzyka popu.arna w w yk onan iu

ntlfjy
kupić

i i?  na P o h u lan ce  czynny  dwuKiotnie.  O 6 . Z esp o łu  m uzyczn ego  P o lsk ieg o  Radja. W
imii?  a-i v  na  p o p o lu cm o w  im o r  tustawienii  p o  pl-0 grarm e; W a g n e ,— t .tn taz ia  i op.  „Rienct*

K O M U N I K A  1 )  cenach zniżonych ukaże  się no raz .,5 sw ie t  ^  C z a ik o w s k i— fan taz ja  z  o p e - y  „ E u g e -
ter ja  fan to w a!  Dziś w niedzie " a  k ro toenw iia  A. G rzę .na ły  biedlecKiego tJj aSjL O neg in* ,  3)  L a n n e r —walc, 4)  W hitm g

rb. w  sali miejskiej (O s tro -  „M amaii  do  w dęc ia" .  W ieczorem  o godz .  6 — p iosen k a  japońska. 5) lveT“ ------
Pan Miłosierdzia ś.w. W in -  aroydzneło Szekspira,  czarowi i basn  drania-, h  L t b ' e -  D iab le .  1 7 .0 0 -1 7 ,2  

u.rzad/a Loterję  F a n to .y ą  na t>czna  „ S e r  nocy letnu j , tora  u e r  s się B ajeczki dla n a jm ło d
na.i.bied'nie;sźvch m. Wilna, i iadzw yczrj i icn .  p o w o d z e n . tm  Ai .ys tycznej  Z o f - T ( j k l r v t  k ł w a  17,45.

.. • . • ......... . .......... «a,luś< r ni> J i m  piekina m uzyka  Meildelsohlia

—  W ielka  loterj:
lę dn. 1 g rudn ia  rb. w  sali miejTkiei (O s tro  
b ram sk a  5) Stow. 
cen teg o  a Pau le

(>PaS p ie szc j t  spróboY, i i  każdy' sw e g o  szeźę- całości' dope łn ia  p iękna  m - z y k a  M cnde lsohna  
ścia!  Moc ży w y ch  i c cnnvch  fantów . C ena  lo- s t a n o w iąc a  i lus trację  u tw oru .  Ju t io  po 
su  50 g l  ' ' j® 'G n ie j-

—  Na posiedzieniu właścicieli  z ak ład ó w  re —  l e n t i  niic.jski w  Lutni.  Dziś dw a 
s tauraC yinych  w  Wilnie dn  29 bm. pos tan o -  ^ taw .en ia ,  1 godz. 3 . j0  po p c m d m u  po < e- 
w io n o  v '-brać  p. E Kowalskiego, n r -ze sa  nąch .nrżonycr po raz  os ta tn i  w s e z o n o w y - .  
h o n o ro w e g o  stow.,  a b y  rep rezen to w a ł  nasze  gm clna  g to te s k a  B. W ,.R. H. nz>- 
stowW zvRzenie  na  11 k ongres ie  ntkiszezań- mer".  M i c c z o r e r . o gedz .  8  lełns num oru ,  
skini w '  W a rsz a w ie  w dn. 1 i 2 g rudn ia  rb. w e r w y  1 z ab a w n y c h  sy tu acy j  w y b o rn a  kom e- 
p o d c /ą s - o b c h o d u  140 letniej roczn icy  z jazdu djd ł c i ieu i l la  „h o te l  47 . \V rolach J o w -  
D eker tow sk iego ,  o raz  wyiSlano te leg ram  do uycn w y s tę p u ją  Jan ina  \ \  e rn iczow na,  ^swoe.- 
rad v  nnczclnej z jednoczenia  s tanu  średn iogo  
w \ \ 'a r s z a w ic  treści n a s tęp u jąc e j :  Wileńskie
s tow .  właśc .  zak ład ó w  re s ta u ra cy jn y c n  życzy 
11 k o n g re so w i  mi. s z c z a ń - k ie m u , szczęśl iwych

B Y  t y . S A .  B E D A  M A I L E "  “ i . E

nil a r ty s tk a  tea t ru  k ra k o w sk ie g o  oraz  A. Zel- 
weroY^-fcz, k tóry  w roli b a ro n a  L eb ra ;  two-. 
17.;, p r a w d z iw ą  kreac ję  Ju tro  w da lszym  cią­
gu „Fotel 47".

—  Najbliższie prenijery. W  tea trze  m ie j ­
skim ńa Poh u lan ce  najbliższą p r -m je rą  b ę ­
dzie j,-Mićla F.fros" w tea trze  miejskim Lutnia  
os ta tn ia  now o ść  „Part  T o p n z ” .

—  Dziś 11 niedziela kam eralna w zw. li­
teratów  (O strobram ska 9) o g odz  20.30 pun 
ktualnie.  P ro g ra m  z aw ie ra  2 t r ia :  M ozarta  i 
Beetl iovena  (op. 97) i k w a r te t  M ende lssohna  
Karty ab tm a n ie n io w e  i po jed y ń cze  bilety 
p rzy  wejściu.

—  Dziś w Sali ŚniadecKich o godz. 8 w. 
odbędzie  się w ieczór  jinbj.leiiszowy jx)święco- 
ny i t rzydzies to lec iu  śm ierci  wie lk iego  p a tr jo -  
ty  i poe ty  l i tew sk iego  W in c en te g o  Kudirki.

P o czą tek  punk tua ln ie  o  godz .  8 wiecz.
! N a  p ro g ram  w ieczoru  złożą się d ek lam a­

cja u tw o ró w  poety ,  o raz  dział m uzyka lno  - 
wokalny.

— Konoert na rzecz niezam ożnych u cz ­
niów gim nazjuiułini. Kr. Z ygm unta A ugusta.
Dnia 7 g rudn ia  br. o godzinie  8 w ieczorem  
w sjjfti g im n az ju m  im. Kr. Z y g m u n ta  A u g u s ta  
(M P o h u lan k a  d. nr. 7) odbędzie  się  k oncer t  
Nie w ą tp im y ,  że d o b ry  cel oraz  wielce uro­
z m a icony  p r o g r a m  z udziałem a r ty s ty c zn y c h  
sił, za p rzyk ładem  lat ubiegłych, szczelnie 
wype łn ią  salę.

— oiosen k a_  japońska. 5) lvein C hinatow n  
‘ — i 7,25* Audycja dla 

najm łodszych  op ow ie  
‘  3— 16,45: „Jek

nie na leży  m ów ić po polsku* pogadankę  
5 -tą  wygł. Jerzy W yszom irsk i, 17,45 18,45; 

,  T ransm isje z  W arszawy. K oncert. 18.45 — 
■ l9.2ą; Audycja literacka „T erakoya* zradjo-

fo n izow an y  d ja iia t  idpoński w w jk . Z esp. 
Dram R ozgł. W ił. 19-25— 19.40: 6 -ta lekcja  
język a  v io : k iego prowadzi dr. Janina Rost 
k o w sk a .l9 .4 0  - 2u.05: Program  n i w*o e )  
sygn ał cza su  i ro zm aitośc i. 20.05 20.30. 
„Jakie bogactw a m aterjaine czerp iem y z  
pow ietrza* o d czy t w y g ło s , prof. U. S. B 
Lr. Edward B ekier. 2u.30 53.00: T ra.is 
z W arsz. O peretka P aw ła  W einera „M iss 
Kadjo*. le jleton  i kom unikaty . 23,00 —24.00: 
.Spacer c ietek to’-owy po Eu ropie"" —r e ­
transm isje  stacyj zagran icznych.

że  najsolidniej i najtaniej 
m ożna n a je leg a c tsz e

F U T R A  H E S K I E  I 
P Ł A S Z C Z E  futrzane DAMSKIE

ty lk o  w  firm ie

? .  L d i i C t t a i i
YV h n o ,  W i e ł ^ s i  5 1 .

T a m ie  n a ib ogrtsży  w ybór ub iorów  
m esk ‘-:h i sm o k in g ó w .

OOtSUfB I ni DbStllUftKi. i

M a g is t ra t  m ias ta  św ię c ia n  na zasadz ie  u • 
chwały  Rad Miejskiej z Ln.a 9 l is topada 
1929 - prot. Nr 46  pkt.  1 jg lasza  

fk Z E T a R C  O FERTOW Y 
na d z ie rżaw ę  rzeźni miejskiej  w  śvięciainSc'i  
od dnia 1 s ty czn ia  193P ra k u  do d n ;a  31 gru 
dnia -tegoż roku  wiączime.

Oferty  p isem ne z podan iem  w ysokośc i  pro  
p o n o w a n e g o  czy n szu  d z ie rż a w n e ? u  w zam ­
kn iętych  k o p e r tach  z  n ap isem : „O fer ta  nr. 
d z ie rżaw ę  rzeźni miejskiej w  Święciainach 
■należy sk-iadać w b iurze  W ag.strat i  ; (m.
Święciany, ulica N o w a  d. Nr 7) w te rm in u  
d o  dnia 20 g rudn ia  rb .  g o o z  .11 rano .

W y so k o ść  w a d ju m  k tó r  • w in n o  b y ć  wpt: 
conc  do  kasy  M.ej-skiej lub na  ciinto c z e k o ­
w e  M ag is t ra tu  w  PK O nr 51C,3  w y n o s 1 :> 
proc. sum v  zaofe row anej .

W a ru n k i  i wiszelkie ;n form ac je  do tyczące  
d z ie rża t .y  rzeźni miejskiej,  uzyskać  możn> 

niom w żołądku i k iszkach, zas to in ie  w  w ą -  w j iu rze  M ag is t ra tu  codw ziennie,  ( p r ) c z  nie 
t robie  i śledzionie, bólom  k rzv ża  za leca  się dzieł i śv iąt)  w  g odz inach  urzęaoccych 
picie n a tu ra lne j  w o d y  gorzkie j  F ranc iszka  - Jó  O tw a rc ie  z łożonych ofert  n a s tąp i  w  dniu
2eta kilka razy  dziennie. W o d a  F ranc iszka  20 \2. o godz .  12.
Józefa  działa z aw sze  pewnie,  łag o d n ie  i sku-  M a g is t ra t  z a s t r z e g a  soo ie  p ra w o  p rzep ro -

P rzeciw obstrukcji hemoroidom , zaburzę

tec/.me. Ż ąd ać  w  ap tek ach i d ro g e r ja ch .  w adzen ia  d o d a tk o w eg o  p rz e ta rg u  us tnego ,  o
W Z P  nr. 49, ifabj ku  tem u  zasz.a  po trzeb a .  Ałagistrat.

UJ limbom Tou& frziem yj ow y

O

t

W iln  o rW licfrleim cza - '3

Urządza 
od dnia 

2 grudnia, 
wyprzedaż M m  o k w h  i M i

Ww&tty-,; j

UCfrtETYkA WYTWORNEJ PĄN~

L A D Y  C R E A N
C A Z I M I

Ideam y podkład pod p u o e r, o ż y w ia  i 
zrr.id K cza  natifó-elł nadaje ak re n ifn a  
ęłacłi.-cić.chron' od szltodl we^o działania 
wiafru i mrozu zapobiega pęUa.nu JRorv 
; podno ri nafuralnc; fY -ie iO fd  c e r V '

oraz na nadchodzące ŚWIĘTA poleca wielki wybór

p o d a r k ó w  g w i a z d k o w y c h .

Ciekawe wiodomości dla pań!
N it  trzeba już p o sy ła ć  o o  W arszawy

' S  f f i B  PB SO B B lIll W U P M W l
w e d łu g  n a jn o w sz y c h  u r z ą d z eń  n a  127 m odeM

W ykonvw uje w sz e ’kie p lisow an ia  m aterjałów  od 1 mm i szerzej G w a r a n tu je  
jem y  z a  d łu g o tr w a ło ś ć  w y r o b u . -

R ob otę  w y k o ry w a  sp tcja in y  m o d e lijta  zaangażow any Z P A R  Z A  
Z a m ó w ie n ia  w y k o n u ją  s ię  w ty m  sa m y m  d n iu .

C e n y 1p r z y s t ę p n e .  -------------  P rzyjdźcie a przek onacie  się .
Adres: Wiino, ni. Hetmańsko <>

U W A G A !  P r z y j m u j e m y  t a k t  e t n < r e ź k (  . n > e .

i
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/ / K O M T I N E N T S

Na B ™ ..PROWODNIKA

Ś N I E G O W C E
i K A L O S Z E
T R W A L E  i E L E G A N C K I E

______

£  i ^ D A J C I E  %
K  w e w szystk ich  aptekach  i jgg 
m  sk ła d a ch  aptecznych  zń an ego  HB 
■M Środka od  o d c isk ó w  S J

g  P r o w .  A j  P A K A  i  
B S H B H M a i H H k d

Kino Miejskie
SALA M iĘJSRA  

ul. Ostrobramska 5.

O J a iiij  28 listopad a ao  1 grudnia 1929 r. w łą tzn te  b ę e ą  w y św ietlan e  filmy:

I Ł„SERCE LOTNIKA
P râ n t^s i rSriTit0r? ic h , łotD'K6w- Akt(3w 10. W nulach g łów nych: SU E  CAROL, DAW ID ROLLINS  
i LON1S D R E & SE A .N ad  ro-ram : „MILI KREWNIACY* k óm edja  , 2 ch iktach K asa czynna od  
g . 3 m . 3Q. p o c z ą te k  se a n só w  od  g. 4. N astępny program : „PR hW G  i B E Z P f AW1E’ .

Znana ftói&a U iionaM a
w y zd ro w ia ła w zn o w iła  nrzyjęcia. 
Przep ow iada p r z y sz ło ść , spraw ; są -  
cu w e , o  m iło śc i i t. o. przyjm uje od  
1 O-ej a o  8 -m ej w ieczó r . Adres: N a ­
przeciw  K rzy zś, ul. M łynow a Nr 21 
pi. 6, w bram ie na praw o  sch od y .

K INO-TEATR

„H IELiiłS "
W ileńska 38.

D z iś o s ta t .  dzień N ajw ięk . . 'zeb oj Świata! Cudo iilm .ezo n u ! Najpiękniejszy am ant E uropy IWAN PETK O W lC Z  
e.  u czarujących  gwiazd: CARM EN BONI i GINY M ANES w najp iękn iejszem  arcyd ziele  ero tyczn em  

.S tu d en tk a  z Ą Ą  ą  ^  M i l  A A J k a  Krzyk m ło d e g o  ży w io łu  na c ze ść
O uartier Latin* £ % ■  T O  I ł  l V # 9 G f l  j g j g '
c h ło n ą ł 500 ty s .ęc y  fr. z ud zia łem  10.000 o só b . W ork iestrze  SA K SO F O N , je a n sy  o d  wdz. 4, 6, 8 i 1 0 1 5 .

G ran d  Prix 
Par /s  1927 

Gold  medal
Paris  1927 

G ra n d  Prix
Libau 1926, 1927 

G rand  Prlx
Mltau 1927 

G old  m edal 
Rfga 1927

Y /iln oW U I j i I m e d a l  z t o f y
JAKOŚĆ GW ARANTOW ANA. 1 9 2 8

liilnlhi wybór gatunków LUKSUSOWYCH
ż ą d a j c i e  w s z ę d z i e .

Przedstawicielstwo I skłed fabryczny
fi*c i a T R O C C Y  Wllno’ ul Niem'ec,°T eł. 025.handlow y

ftuH iinw  dzierżaw m niejszych  i 
.  w iększych

m ajątków  z iem sk ich  dla b. now aż- 
nych re ilek ta n tó w . Z gł Ajencja „ P ~ l-  
kres* W ilno, u l. K rólew ska 3, te l. 
17 81. 0

K I N O

„H ELIO S '
W ileńska 38.

t a m  L ta k ie g o  SfowarzysMli
PO M O C Y  SANITARNEJ 

W ilno, Wileńska 28, tel. 845.
W przych odn i przyjm ują lek a rze  sp ecja liśc i 
W sz p ita lj  oddziały: w ew n ętrzn y , o czn y ,
nerw ow y, chirurgiczny, g in e k o lo g iJznv oraj 

dla sta ły ch  chorych  m o czo p łc /o w y ch .

Gabinet Roentgena
1 Ele K fro  le czn iczy.

L eczen ie  prom ieniam i R uentgena i e le k t­
ry czn o śc ią , fo tografow an ie , p rześw ietlan i e 

e lek try czn e  w anny, e lek tryczn y  m ;aź,
Przyjęcia od 10 — 3 ,

Jutro inauguracyjna premjera! Największa sensacja  doby  obecne,! Arcydr.eło, pośw iecone
tysiącom  shańblonych! Su per-Prze bój Sezonu.

S z l a k i e m  k a ń b j
,7  szoonach  hand larzy  kobiet — Wzri? zający d ram at obyczajowy tych, k tórem l hand lu ją .  W ro- 
" f r o ^ u N b i e n i c a  publ* MARJA MALHCKA, n a j-n ak o m . a r ty s ta  polski B O G U S Ł A W  SAM­
BORSKI. Nowa gw iazda Z O F J A  BATYCKA, WŁ Walter, Jez. Kobusz, L. P w ron  o raz  
najswietn artyści polsk. eK -a-u  i scen ,1. W zrusza jące  sceny' NIeoywałe napięcie sensacyjne. 
Koncert g n , '  ilm t*n w ysw ’etla się jednocześnie  w W arszawie. Na prem jefę  bilety h o n c o w e  

bezwzględnie nieważne. Seansy  o  godz. 4, 6, 8 i 10.15

KINO-TEATR

„ H B l » b V « f l U r
A :k e y  :za 27

Śpieszcie ujrzeć! Dziś ostatni dziem
M A f i O L E S K U ,  dżentelmen - w ł a m y w a c z

w  r o U c h  g łó w n y c h :  IW A N  [M O Z Ż U C H IN , B R Y G ID A  H E L M  1 D l TA P A R Ł O .
P o czą tek  se a n só w  o  g. 4, 6 , 8, i 10.20

Kino,, Hollywood jutro dawno oczekiwana premjerM Wstr2ąsdiąĉ  ircâ tacv chodni

w i e l k a
w y p r z e d a ż  r e s z t o

Z c k a z a n a  k o b i e t a
( M I Ł O Ś Ć  A R A B K I )

W obrazie .ym  ro le  g łó w n e  kreuie  z e s p ó ł  artystów  Św iatow ej s ław y  

Wiktor Varkony, Jetta Gaudftl i Jozef Schildkraut.

O sza łam iające  b ogactw o  w schodu! N ajp iękn iejsze kobiety! Palarnia op»um! P rzepych! W ystaw a! 
Film  ten c ie sz y ł s ię  k o lo sa in em  p ow od zen iem  w e w szystk ich  sto lica ch  św iata .

Nad program: T y g o d n i k  . f t n o w y .  P o c z ą te k  se a n só w  4, 6, 8 i 10.25- 
P o d c za s  se a n só w  przygrywa orkiestra  k o n certo w a . W poczek a ln i transm isja  ra d iow a .

W dzień prem jery h o n o ro w e  b ilety  n iew ażne.

„M. GORDON
S p .  A k c .

U L  N I E M I E C K A  2 6 »

Km ó -  T eatr

„Słońce ‘
ul. D ą b ro w sk ieg o  5

W so b o tę  i tn ie  n astęp ne. A rcyd zie ło  G E O R G fA  F T Z M A JK IE C  A. P ierw szy  film  se z o n u  
którym  b i ł - z e  udział D O U G L A S FAIRBANKS ( unjor) o b o l gen ja inego  M ILTO N  SILl Ś'A i p rześliczn yc . 
gw iazd H o lly w o o d a  D O R O T Y  MACKAIL t l s V ł ( i l l f i  V  (D ram at z za ku lis tea tru ). F iim , w

oraz  B E T T Y  C O M PSO N  I  W I I 4 I I  W l t t f a f i  którym  zobaczym y w ie lk ą  ,-racę
a rty stó w  w w ytw orn iacn H o lly w o o d . T ragedja serc . M iłość  artystów  w tyc iu  i ra  scen ie! M iiosc  o jca  i syn a  

_______________________________________do k c l  3ty. Sala  doorze  ogrzaną. _____________________________________

K I N O  > T E A T R

ł łS  P D B r
Ludwlsarska 4.

Czynny narazie w s o ­
boty, niedziele iświęta.

W ytwórnia „Swiatfilm * ofiimu,,.! w szystk ich , którzy przybędą w n ied z ie lę  o  2 ej g. p. p. F ilm  ten  
w yśw ietlany  będzie  w następnym  program ie m  ekranie

„ A R T Y S T K I  U E Z  S Z M I N K I ^
Św ietna kom edja  sp ortow a w 10-cin aktach? W ro lach  g łów nycn: CHARLES R O G E R S, słynn; 
od tw órca  .S sr z y d e ł*  i w azięczn a  JUY HARRIS. Nad program : film produkcji w ik ń sk ie j . , D . . »  
lą jjr  d w a  Kraje, je d n o  s e r c e  j e d .ia  d u s z a ' .  S eansy  w o o o ty  od  g. 4 pj , w n iedzieie  i Sw.ęta 
iu 2 p.p. C eny b ile’ów : 8u ar., 5 gr,. 30 gr. .ii tu łdziele  1 X '. ..stęp  na p ierw szt > ea n s 1 z,

Kursy Kierowców Samochodowych
Stowarzyszenia Techników Polskich 
w Wilnie ul. Ponarska 55. Tel. 13-30

Przyjm ują zap isy  do grup: XLII a m a to r s k ie j  d la  P a ń  i 
P a n ó w  z nauką 5 tygod n iow ą  i XLIII Z a w o d o w e j  z nauką  

Ł i p ó ł m ies ięczn ą .
Początek zajęć w  dniu 5 grudnia r, b.

D la ła tw iejszego  oparto* ania teorji do dysp ozycji s łu ch a czy  
aą Silniki od  4 d o  12 cy lind row vch , w sze lk ie  częSci p o d w o ­
zia. W sp ec ia ln ie  urządzone; sali d ośw iadczalnej o d b y ta  się  
indyw idualne sz k o le n ie  praktyczna regu low anie  s. n .ków . 
ksrb'ura*oróv», ustaw ianie zap łonu  .M A G N E T O * i .D E L C O *. 
S : a len ie w prow adzeniu  sa m och od u  odbyw a s ię  na 
CZTERECH  typach n o w o czesn y ch  sa m o ch o d ó w , b ez  ogra- 
r :'cze~ia iloSci go-lzin jazdy. G \ .ir a titu je  s ię  u k o ń c z  n ie  
k u rsó w  i z ło t e n i c  e g z a m in ó w  b e z  d o d a tk o w e j o p ła ty .  
U ła tw ia  s ię  o tr z y m a n ie  p o s» d y  z a  p o ś r e d n ic tw e m  K u rsó w  
Z ap'sy  przyjmuje i inform acyj udziela sekretarjat kursów  

co&zienni'! od god z. 12-ej dc ,8 -  i, 
p r z y  u l. P o n a r sk a  5 5  T e l. 13 3t).

Przy K ursach czyn n e są  w arsztaty  rem on tow e dla sa m o ­
ch o d ó w  i c ią g ó w ek  roln iczych . 608k— E

1 p i a n i n !O trzym ano najnow sze  
m o d ele

Fabryk: „PJeyel —  Parls“, „Arnold *■ 
Flblger", „A. Drygas" „Soium erfeld’ ■

K D ą b r o w s k a  S
W iln o ,  n i .  N ie m ie c k a  3 , m . 6 ,  ?

B 
B ■
3  SPR Z E D A Ż  i W YDZIERŻAW IENIE g
RpateBBa«>« ■ u i s i r i H D i w a m n i a f i j t n H n a D K i i a R

Potrzebna
nauczy_.elka na wieS  
d o  ch ło p ca  9 lat 
Z g łaszać  się* 3 Maja 
3 m. 1, jd g . 10 —12 i 
od  3 ,4.  — i

MKina inteligentna  
UPIUO panna p o szu ­
ku je  posady  w y c h o ­
waw czyni. U m ie d o b ­
rze  i gu sto w n ie  szyć ,

P LACE w centrum  
m iasta i na 

przedm ieściach  d o ­
w olnej i lo ś c i p o ­
siadam y do sp rze ­

dania 
W ileńsk ie  E iuro  
K om isow e - h an d j. 
M ick iew icza  21, 
te l. 152 ZE09—o

W A R SZA W A  KRAK PRZEDM . 17 '

jedyna na Kresach Wschodnich Polska H u rto w n ia ! 
Papieru 1 Pfoferjattiw Piśmiennych

P A P IE R '

L U M O k

c^or. w enw yetm *, 
syfilis , s j k ?  sów  
fo c z o w y c h . ód 9 
—1, o4 5—8 u ’ecs. 

Elektroterapja 
(diatermja).

K cb ia ta -L ekarz

IKC3IE' 6  >VENE- 
RYfiZNE, NARZĄ­
D Ó W  M OCZ OW . 
o d  1 2 - 1  i 0 4  4 -  5, 
■a! M ick lsw icza  24, 

t e 1. 7 7 '.

ą  1K 8M I a  

i u a r t i f i i w i a
oraz G abinet K osm e­
tyczny usm  a zmar- 
jz c z a i, p iegi, wągry, 
łup ież, b .odaw ki, ku -, 
rzajki, w ypadanie w Jo -  
tó w . M ick iew icza 46.

L  L O K A L E  a

f '/m oro spo­
sobem P ersil 
dironi bieliznę?

Persil w  czasie jednorazow ego 
k ró tk iego  z a g o to w a n ia  w y ­
tw arza  miliony drobniuteńkidi 
pęcherzyków, r rzenikaią one 
tkaninę i u su w ają  wszelki brud. 
N  adzw yczajna siła czyszczą­
ca  pęcherzyków  P ersilcw yd i 
c z y n i  z b y t e c z n y m  wrszelki  
w ysiłek ręczny.

1

f f
S P Ó Ł K A  A K C Y JN A

Wilno, Zawalna 13, Telefon 501.
P o l e c a :  K a le n d a r z e  ś c ie n n e ,  r u r k o w e  i k i e s z o n ­

k o w e  na ro k  1 9 3 0 .
O z d o b y  c h o in k o w e  n a  n a d c h o B z ą c t  św ię ta .  

W ła s n a  w y tw ó r n ia  z e s z y .ó w , b r u ljo n o w  i n i .  w y r o b ó w  
______________________in tr o ń g a to r s  ich .  — 0,

C a b l n

P o h ó i P°d biuror u w u J lub przed­
sta w ic ie lstw o  w c en t­
rum m iasta z  u rzą ­
d zeniem  i te le fo n em , 
d o w ied z ieć  się  /  K a­
s ie  S tefczyka, M ickie­
w icza 4 - 4 ,  te ł. Nr 763.

  — 0

orzytem posiada uob- 
re św iadectwo. Z ga- 
oza się  na wyjazd. 
Adres w adm. „Siow a*

S ¥ f i 4 W A B

kopp i

■ I - I i

I

SAMiOTNEJ tańszy  
pokój z w ygodam i 
odnajm ę. JagipuOńska 

1 8, m. 14. — o

■ i B B B H f c t i  S ”  1 B B O I  I S Ł .

O H  L .  P I I I E L  i S i l
W ilno , W ielka 7. Telef. 11-55.

R a cjo n u J n e! K o sm e  - S o l  
ty k i L e c z n ic z e ] .

11 n o ,
M ic k ie w ic z a  31 ra. 4.
nrnrtfl k o b ie c ł  k o n -
Uluutl serwuje, dosko­
nali, odśw ieża, usuwa 
jij skazy i braki/
S ztu czn e  op a len ie  c e ­
ry . W ypadanie w ło ­
só w  i łu p ie t . Naj­
n o w sz e  z d ło y c c e  l .o -  . . 

m et; ki racjonalnej. Z  OUZ UUHUjP
Codziennie id gi 10—8 .................... ...

W Z. P. 43.

P o A ó i
d o  w ynajęcia . Sw . 
Jerski z a jce k  3 - 1 0 .

S p ó łk a  z ogr. odp . 
W!!nG, uL T atarska  
20, u jm  własny.
Istn ieje  o d  1843 r. 
Fabryka i sk ład  

m ebli 
jadalnie, syp .a lm e, 

sa lo n y , gab in ety , 
łó żk a  n ik lo w a n e  i 
an g ie lsk ie , kred en ­
sy, s to ły , szafy
murka, Krzesła 
d ę o o w e  i L p D o ­
g o d n e  w arunki i 

na raiy .

L g i e t *
w ierzchow iec, p ó ł  
Krwi arab  z ro d o w o ­
dam i do sprzedan ia  z 
pow odu w yjazdu. D o ­
w ied zieć  się: W ifno, 
Zyg|muntow«ka 8 - 6, 
m iędzy g. 2 i 4 te j.

m m  k w a
14 & ł m

O s z c z ę d n o ś c i
sw oie_ z ło te  i dolary  
ulokuj na 13 p r o ,,  
r o czn ie . G o tó w k a  
tw oja  je st  zabezp ie  
czonz z ło te m , sre- 
b iem  i drogiem i kc- 
m iem am i. LOM BARD  
P la c  K atedralny, Bi­
skupia 12 W ydaie 
p o życzk i pod zastaw  
z /o ta , srebra, brylan­
tó w , futr i t. d. - r 1

W ieL e sza n o w n em u  D oK torow i 
L eo n o w i A chm atow iczow i za św ie tn e  
p rzep ro w a d .en ie  m ojej operacji i 
doprow adzenie m oie  ao zdrow ia. 
T ą J ro g ą  sk ład am  najserd eczn iejsze  
J V .» \k o w a n ie  K le m e n s  A ia m o y  ic z .

N w i oi#orzona
JAD ŁO D AJNIA przy ul. G arbarskiej 
1 róg ul- M ick iew icza  w ydaje sm a cz­
ne d o m o w e śn iadania , obiauy i k o ­

lacje o  każdej porze dn.a. 
O B SŁ U G A  PRZYZW O ITA. 

CENY K ONKURENCYJNE. 6S 0S -°

1,1 JSSTJ

N A I L E P S Z Y

W Y C I E L
gó rn o ślą sk i k on cernu  „ P r o g -e ss"  
oraz K O K S w a g o n o w o  i od je d n e 1 
tonny w zaplom bow anych  w ozach  

dostarcza
P r z e d s ię b io r s tw o  H a n d lo w o -P r z e -  

m y s io w e

n . D E  U L  L  eK “\rn
Bi u roi W ilno, Jag iellońsk a  3. te l 8 l .  
Składy w ęg lo w e  “ło w a ck ieg o  27, 

te l. 14 46 —o

L  < : U h i
STAŁEGOG  

P P Ą D U
|k u p u ic my i płacim y n ajw yższe  ceny.9  
[A . SZUR s ikc. M :ko?ajew'ska 1, rćg  
^Nieni-eckiej 1) -J. 11-.1,______ —IG

SU K N A
K A M G A R N Y

B O STO N Y
K R E P Y

PLUSZE
JE D W A R IE

K O ŁD R Y
CHUSTKI

S Z E W IO T Y  
WEŁNY 

GOBELINY 
C H O D N K l  

PO D SZ E W K I 
P Ł Ó T N A  

TOWARY LNIANE 
F IR A N K I

N A J W I Ę K S Z Y  W Y B Ó R ,  N A J N I Ż S Z E  C E N Y .

r 4 i ł ŁCĄ 
151 ‘a ^ k o n serw u je , 
d o sk o n a li, ou św ieża . 
usuw a braki i skazy  
R egulacje i trw ałe  
przyciem nian ie brwi.

Aabinet Kosrfietyki 
L eczi/iczej „CED1B* 
J. d r y n ie w :czó w ej. 
W ielka ’ 8 m . 9. Przy i. 
od  g' 10— 7. —

Sprzedaje 5‘Q
z ły  p ies podw órzow y: 
Z w ierzyn iec . Jasna 29

i 1 M NIEJSZY, z e  
w szystk ier ii w y g o d a ­
mi, z te le ton en  na 
ća ją ce  s ię  rOwnleż  
NA BIURO , od  zaraz  
d o  w yn ajęcia , ja g ie l ­
lo ń sk a  8, m . 16. o

\l f O S n d Y l

A o r sza w -inka
D oszukuje posady  
ek sp ed ien tk i cuk ier­
n iczej, kasjerki, lub  
innej. P o sia d a  dobre  
św iiidectw ?1, d ł”g o -  
letn ia  praktyka- W iel­
ka 12 m. 8. —0

KU MULAT )P Y

, ,Petea‘*
do radja, sa m o ­
ch o d ó w , św ia tła  i 
:nne. Sprzedaż, fa­
ch o w e  ładow an ie i 
naprawa. Firma

niitnai Girdii
S zopena 8.

1 . 1. Ib 72.

tyraadol
.eryształow y o k a zy j­
nie sp rioflu je  się- 
Lom bard B iik u p ia  12, 
oraz  są  inne żyran- 
a o le . s  — o

PROCENTA 
i KAPITAŁ

Najpewniej za b ez­
p iecza  

W ileńsk ie  Biuro  
K om isow o - H anal 
M ickiew icza 21, 
te i. J 5 Z . £SQg o

GŁUCHOTA
u lecza ln a . W ynalazek  
„E efonja* z a d em o n ­
strow any sp ecja lis to m  
U suw a przytępiony  
stu ch , szum , c ięk n ię -  
cie  u szó w . L iczne po­
dzięk ow ania . Ż sd ajcie  
bezpłatnej p o u cza ją ­
ce" broszury, Adres: 
.E u fo n js*  L iszki, 
Kra 3 w.___________ —

Krawcuwa
w yk w alifikow ana szy ­
je  su kn ie  i p ła szcze  w  
uom acb prywatnych  
oraz  przyjm uje robo- 
*ę s ic Ń e . F ortow a  
15, m. 4. —o

P&żytzHi
załatw iam y szyb k o  

do g o  m e 
D o m  H .-K . .Z a ­
chęta* M icm ew '- 
c zs  1, te l, 9-05

A J Ą .E K  w p o -1 
bliźu k o le i,

o b s z a r  o k o ło  70 ha. 
Ziem ia i łą k i d o b ­
re. Zabudow ania  
a obre k o m p letn e , 
sprzedam y z in ­
w entarzam i lub bez  
D . H.-K. .Z ach ęta"  
m  - d e w ic za  1, 
te l  9 -05 . ~ o

PRACOWNIA
dam skich s t io jó w .  
S u k n ie  b a lo w e  w ie ­
c zo r o w e , ora z  p ła sz ­
c ze  po cenach  przy­
stęp n ych . W ykonanie  
e leg a n ck ie . P zyjtnuie  
tez  u czen ice  d o  nauki 
urój u szyc ie . Wy ­
u czen ie  s ię  zapew nio­
ne. S k o p ó w k a  7 m- &• 
_______________ w a t  t

N a u k a
pisania na m aszynie. 
O rzeszk o w ej U  16. ^

Obiady
'/OMOWE wy la je się  
Śniadeckich  3 —18, 
ró n  M o sto w ej- — o

F a ch o w e ła d o w a n ie
aKum ufaforow

u sk u teczn ia  .k a d jo * , 
W ilno, T rock a 4. —o

Zgub ione za św ia d ­
czen ie , w yd an e  
prł ;z. p .  K. U . 

W ilno, na im ię 8a-
m ueia Azinansk>ego>
zair w W ilnie, pr*y 
ul. O strobram skiej 22, 
uniew ażnia s ię . —o

Co trzeci samochód zarejestro­
wany wr Polsce — to Chev rolet.

m

i

Olbraymią swą po­
pularność w Polsce za­
wdzięcza Chevrolet do­
skonałej k o n s t r u k c j i ,  
oszczędności w zużyciu 
paliwa, sprawności obsłu­
gi i umiarkowanej cenie.

Ceny od zł. 10.650 
loco fabryka Warszawa.

“BMP

Wvcawca S.iamsiaw Mackiewicz. OdpoKiedziatny redaktor W łtoid W oyiylla P ru k a m ta  „W y d aw n ic tw o  W ile ń s k ie " ,  K w a s z e ln a  23.


